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Przyjmają się do umieszczenia w Inseratach. 

OGŁOSZENIA, ODEZWY, UWIADOMIENIA , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju, tyczące się 
przemysłu, handlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, dzierżaw itp. za opłatą: 

Qd wiersza drobnego ża jednorazowe vmieszczenie, po 4 kr., za następne po 2 kr 
Do każdego inseratu załączone być winno 15 kr. za opłatę stęplową za każ- 
dorazowe umieszczenie. 

© fasrt z pieniędzmi pronumeracyjnemi i ińseratowimi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu“. 

Lisry rekl macyjne nieopieczętowene nieulegują fraukowaniu. 

LisTY' niefrinkowane nieprzyjmują się. 

Ra Numer pojedynczy dziennika kosztuje 6 kr. 
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Ogłoszenie przedpłaty. 
Przedpłata na miesiące Maj i Czerwiec 
na dziennik „CZAS“ wynosi: 
w. miejscu złe. 4 kr, — 
pocztą +. . 00704 1 (48 


Administracya Dziennika „Czas“. 


kraków 26 kwietnia. 

Te same oznaki nieukontentowania, nieu- 
fności, wahania się, niepewności o jakich 
przed ośmiu dniami mowa była przy spra- 
wozdaniu z sytuacyi politycznćj europejskićj, 
trwają ciągle. Poczet ich powiększył się wy- 
padkiem procesu Bernarda. Wyrok sądu 
przysięgłych uniewinniający go, a bardzićj 
jeszcze oklaski z jakiemi został przez publi- 
czność angielską przyjęty, dały pochop dzien- 
nikowi Univers dą nader ostrego wystąpie- 
nia przeciw narodowi angielskiemu; Consti- 
tutionnel zaś posunął się dalćj jeszcze, nie 
tyle w potępieniu ducha narodowego, ile w po- 
gróżce, że Cesarz Francuzów nie byłby 
w stanie powstrzymać oburzenia, jakieby 0- 
garnęło Francyę, gdyby obrona Bernarda 
znaną była w kraju. Zdaniem więc tego 
półurzędówego dziennika, wojna wisi na 
włosku, bo czegożby potrzeba aby wybu- 
chła? oto, różpuścić raju sto tysięcy 
egzemplarzy mowy, jaką miał adwokat Ja- 
mes w obronie. Bernarda. lubo tak. nie jest, 
irząd francuski zapewne nie idzie tak da- 
leko, przyńajmnićj w téj chwili, jak tego do- 
wodzi inny dziennik półurzędówy Za Hatrie, 
który w umiarkowanych wyrazach stara się 
łagodzić wrażenie sprawione artykułem Con- 
stitutionnela, wszelako ciągle mówią 0 woj- 
nie. Globe angielski donosi, że Cesarz py- 
tał marszałków, jakie jest usposobienie ar- 
mii. Marszałek Castellane miał odpowiedzieć 
krótko: „Armia się nudzi, N. Panie. Lecz 
na to aby się bić można, trzeba dwóch ko- 
niecznie. Na kogoż ma uderzyć? (Sire, 
armë Sennuit. Pour se battre il faut 
étre deuc: sur qui faut-il qw on tape?) 
Wymysł to bezwątpienia dziennikarza an- 
gielskiego, ale dowodzi, jakie usposobienie 
Anglicy przypisują Francyi, Zawsze to nie- 
zadowalniający dla giełdy symptomat, gdy 
podczas pokoju rozprawiają 0 wojnie, Cho- 
ciażby nawet na to tylko, aby dowodzić, że 
wojny nie będzie, 

Zresztą dzienniki angielskie na artykuł 
Constitutionncla odpowiadają po większćj 
Tumes z udaną powagą 


z wyroku co sam Cesarz Fruncuzów, który 
w pismach swoich (Times cytuje ustępy) 
oddawał zasłużone pochwały sądom przy- 
sięgłych w Anglii. Inne dzienniki londyńskie 


skich utrzymują, że wyrok w sprawie Ber- 


darda przyjęty został dobrze we Francyi, |y 


przez co chcą dowieść nieprzychylnego u- 
sposobienia Koshcyi dla. yt kara W obec 
takiéj goryczy, położenie marszałka Pólis- 
Sierą jest nader trudne. Wprawdzie sprawa 
ttrzymania przymierza zależy od dobrej aś! 
Obu gabinetów. Francya Okazuje jćj wiele, 
ale czy hr. Derby podniesie bil o spiskach 
Orda Palmerstona? o tem nie słychać. Tym- 
tząsem p. D'fsraeli przedłożył: w Izbie niż- 
Sżej propożycye względem Ińdyj, które mają 
il zastąpić. Oświadczył, że jest gotów co- 
lać swój bil pod warunkiem, aby lord Pal- 
Mergton toż samo uczynił. Ale lord Palmer- 
Ston tego niechce i owszem zabiera się wal- 
zyć przeciw propozycyóm ministra, 1 to 
2 pomocą lorda Johna Russell, z którym jak 
Piszą, miał się połączyć. Jeżeliby tak było, 
t zabinet torysów mócno jest zagrożony. 
Wydział zwiążkówy W Frankfurcie nie 
złożył jeszcze sprawy nad propozycyami 


duńskiemi z 25gọ marca. Samo złożenie 


sprawy i opinia wydziału jeszcze nie prze- || 


sądza tego przedmiotu, bo podobno w wy- 


dziale są Za odrzuceniem propozycyj duń- | je 


skich, a w pełnóm zebraniu nieco łagodnićj 
rzecz tę osądzają. Dzienniki kopenhagskie 
grożą znów. że Dania w razie odrzucenia 
jéj ostatnich propozycyj , ma zamiar nietylko 
nowych nie czynić koncesyj, ale nawet te- 
raźniejsze cofnąć, Powiedzieliśmy już nieraz, 
że spór ten wprzód znuży uwagę publiczną 
nim się doczesą rozwiązania. Poznać to już 
dziś w dziennikarstwie niemieckióm, które 
wielce ostygło w swoim pierwszym? zapale. 

Według depeszy telegraficznćj , rozprawy 
Izby turyńskićj nad prawem drukowćm i 
reorganizacyą sądów przysięgłych zakoń- 
czyły się w ogólności przyjęciem projekta 
rządowego. Rozprawy te miały w sobie wię- 
cćj materyału demonstracyjnego niż prawo- 
dawczego, odnosiły się więcćj do polityki 
zewnętrznćj niż wewnętrzućj. Jeśli projekt 
przyjętym zostanie, co zapewne nastąpi, pò- 
prawki przy dyskusyi paragrafów znacznie 
go osłabią, ale rząd francazki będzie mógł 
powiedzieć, że na pozór stało się po jego 
woli. Pierwsza część prawa tycząca się pra- 
sy, mnićj napotka oporu, ale druga o przy- 
sięgłych wątpić można, aby się utrzymać 
zdołała. 

Sądząc po zapowiedzianem przybyciu Fua- 
da paszy do Paryża w pierwszych dniach 
maja, wnosićby należało, iż się zabiera na 
konferencye. Jakoż utrzymują, że takowe na- 
stąpią w połowie przyszłego miesiąca. Eipo- 
ka zdaje się przynajmnićj za bliską, zwda- 
*żeza, jeżeli sprawa Księstw Naddunajskich 
ma być pierwćj dyplomatycznie rozwiązaną, 
a raport komisarzy. zaledwie wygotowany, 
ma wynosić przeszło tysiąca stronnie. Piszą 
również, że konferencye będą nader krótko 
jrwały, że prócz kwestyi Księstw Naddu- 
najskich, żadną się inną nie zatrudnią. W ta- 
kim razie wpływ konferencyj zmalałby do 
nader drobnych rozmiarów. Lecz są to wszyst- 
xo domysły, które o tyle zasługują na wzmian- 
kę, o ile dotykają sytuacyi ogólnój w poli- 
tyce europejskićj. 


ińorespóndencya Czasu. 


Wiedeń 23 kwietnia. 

% W liście moim z 20 b. m. donosiłem wam o 
posłuchaniu otrzymanóm przez założycieli kolei 
galicyjskiej u N. Pana, oraz o łaskawóm przyję- 
ciu, jakiego doznali. Pisząc w pośpiechu wyrazi- 
lem. się, że to była deputacya Rady zawiadowczćj 
kolei żelaznćj galicyjskić 
albowiem było niedokładne. Między osobami, któ- 
re miały zaszczyt być na audyencyi u N. Pana 
byli nie tylko sami członkowie Rady zawiado- 
wczćj, ale założyciele kolei, którzy zjechawszy do 
Wiednia lub będąc w tém mieście, mogli złożyć 
anu podziękowanie za otrzymaną koncesyę. 
Wszakże nie wszyscy założyciele ci zwłaszcza, 
którzy we Lwowie lub dalćj mieszkają, mogli być 
na czas uwiadomieni i zdążyć, aby się z innymi 
w téj dziękczynnćj demonstracyi połączyć. Przeko- 
na Was o tóm z resztą najlepićj alfabetyczna lista 
członków, którzy w rzeczonćm posłuchaniu wzięli 
udział; listę tę wam przesyłam. 

Byli na audyencyi u Cesarza panowie: prezy- 
dujący książe pw Sapieha; członkowie: hr. Jó- 
zef Baworowski, Maurycy Haber *), książe Karol 
Jabłonowski, Wincenty Kirchmajer, hr. Kazimierz 
Lanckoroński, M. Rachmiel Mises, hr. Adam Po- 
tocki, hr. Edward Stadnicki, hr. Kazimierz Sta- 
rzeński, hr. Henryk Wodzicki, hr. Wit Żeleński. 

Książe Sapieha opuszcza Wiedeń w tych dniach. 
O ile słyszałem, jutro rannym pociągiem ma się 
udać do Krakowa. 


*) Przy podaniu nazwisk powyższych W „Kronice“ przeszłe- 
go numeru pisma naszego, wcjsnęły się pomyłki: opuszczono 
p. Habera, a zamiast: hr. Kazimierz Starzeński, wydrukowano 
hr. Kazimierz Stadnicki. (P. R. Cz.) 


j. Wyrażenie to prostuję, |. 


Poznań 23 kwietnia. 
1. Uregulowanie stałę okręgów obiorczych na 
sejm państwa, należy zaistę do fundamentu kon- 
Stytucyjnego gmachu. Póki nie będzie stałych Q- 
kręgów, póki władze administracyjne będą miały 
wolny wrąb w te pierwotne podstawy, tak długo 
nie będzie mogło uformowąć się w kraju żadne sta- 
łe porozumienie się dotyczące interesów najżywo- 
tniejszych części jego. Uwaga ta ogólna, ma dla 
nas, mieszkańców W. K. Poznańskiego , tem wię- 
ksze znaczenie. Bo nietylko, że okręgi oborcze ta- 
kie jakie są n. p. u nas, wyradzają większości a- 
normalne, ale nadto wyrodzić innych nie są w sta- 
nie. Nikt dokładnie powiedzieć nie jest w stanie, 
kogo i co reprezentować będą i eprezentują owe 
obiory. Prawica sejmu w Izbie [I twierdz. że 
wpływ przemożny władz na obiory zawsze jest zba- 
wiennićjszy, aniżeli szkodliwa agitacya i korrupcye. 
Wtędy przecież nienależało prawicy tak bardzo 
deklamować przeciw obiorom we Francyi. 

W zeszłym tygodniu obchodzono.: w gimnazyum 
Trzemesznieńskim jubileusz byłego dyrektora tegoż 
gimnazyum, p. Meissnera. P, Mejssner był, już: za 
Ks. arszawskiego nauczycielem. przy szkołach 
pijarskich w Rydzynie, 

Kolegami jego wówczas byli znani dziś jesz- 
cze profesorowie: Adryan Krzyżanowski, zmarły 
1852 i Tomasz Dziekoński. Przeniesiony  je- 
szcze za Ks. Warszawskiego . do Trzemeszna, 
znalazł p. Meissner zaledwie 10 ucznić w w.szkole, 
Starania jego i niezmordowana leczo owitość po- 
dźwignęła tak dalece, jak się dowiadujemy, ową 
szkołę w Trzemesznie, że niezad 0 „uzy 
dność gimnazyum, którą mą do dzi dnia te a 
duchowna Gnieźnieńska i prezes prowineyi nie za 
niedbali przesłać sędziwemu jubiłątowi powinszo- 
wań, .z uznaniem. niedwużnaczniem. prawdziwych 
zasług, położonych około oświaty kraju. , 0 

Jak słychać, młody, książe Fryderyk Wilhelm 
wraz z żoną, zamyśla w czerwcu odwiedzić Po- 
znań. Krok ten — myślimy,. znajdzie z naszćj. stro- 
ny stosowne ocenienie. Mamy nadzieję, że spojrzy 
na nasze stosunki tym wzrokiem, jaki zwykł ce- 
chować dostojną młodość, którćj otwiera się pole 
do wielkich rzeczy. 

Susze nie przestają nas trapić, a są to Busze raz 
mroźne, drugi raz skwarne. Obawiamy się o za- 
siewy jarzynne. 

Posener Zig z 22go t: m. zawiera artykuł wstę- 
pny, zaczynający się od słów: Regulacya stosunków 
włościańskich i ich przeciwnicy, do których liczy 
korespondenta z Poznania, odgrzebując jego dawny 
list zbijający inny list w piśmie waszem ze Lwowa. 
Nie mam potrzeby zastanawiać się nad tą sprawą, 
napomknę tylko, że autor owego artykułu. w Po- 
sener Zig, zdaję się w wysokim stopniu posiadać 
to, co Francuz nazywa esprit des escaliers, to jest, 
przypomina mu się na schodach dopiero, co chciał 
powiedzieć w salonie. Może przecież, że zachciało 
się Posener Zig grać rolę łatwą cywilizatorki, o- 
piewając „mnym dziennikom niemieckim, czem to 
są właściwie Polacy i jak należy bezwzględnie 
z nimi postępować w imie cywilizacyi. Innym ra- 
zem byłoby nas nawet w Posener Zig uderzyło 
twierdzenie podobne, jak to które umieściła w tym= 
że artykule z 22go to jest, „że o upadku własności 
gruntowej u nas nie może być mowy, bo obecne 
klęski finansowe są tylko przechodnie.* „Dziś nas 
już nie uderza, tak jak wszelkie choćby i najgrub- 


sze błędy, które wychodzą z dobrą miną na świat. 
Może podobna parcyalność, guand, même jest jedną 
z bezwzględnych potrzeb dla takićj cywilizatorki, 
jaką jest Posenćr Zig. 


Hui Kijów 2 kwietnia (spóźnione:) 

Litwa i Ruś przeddnieprska , podzielona. dziś na 
siedm oddzielnych prowincyj *) mają być przedmio- 
tem naszych sprawozdań. Niezapowiadamy w nich, 
ani chronologicznego ciągu , ani potocznych szcze- 
gółów i wiadomostek, a głównie będziemy starać 
się zwracać uwagę, na fakta i sprawy mogące wy- 
|raźniejsze i szersze rzucać światło, na koleje do- 
mowego i spółecznego życia tych prowincyj. Wo- 
|becnćj chwili, gdy reskrypt Cesarza Aleksandra II; 
przygotowujący usamowolnienie włościan , wpro- 
ib niejako kraj cały w epokę spółecznćj refor- 
my, mamy .na wstępie zręczność do podniesienia 
jednćj z podobnych spraw. i 

Od dawna już Rosya czuła konieczność zniesić- 
nia. niewolnictwa włościan, nietylko pozbawionye 
praw stanu, ale przywiązanych do majątków, a 
nawet do osoby swoich właścicieli, którzy wedle 

rawa uważają się zarazem za posiadaczy wszy- 
skiego ich mienia, Dziwnie bo jakoś odbijał, obok 
uczestnictwa monarchów rosyjskich w świętem przy- 
mierzu i w traktatach mających na celu zniesienie 


*) Wileńska, grodzieńska, kowieńska, mińska, kijowska, po- 
dolska i wołyńska. 
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handlu murzynami, cały szereg ustaw dotyczących 
stanu „włościan, a dający się poznać najlepićj z na- 
stępnćj formuły prawnćj używanćj. w przedażnych 
tranzakcyach 1 przy poddaniu nieruchomych ma- 
jątków zastawie kredytowych rządowych, banków. 
Słuchajmy: „Przedaję, lub poddaję zastawie ban- 
ku, majątek mój, z włościanami w liczbie tylu to: 
dusz męskich, z ich żonami, dziećmi, wnukami i 
wychowańcami płci obojćj, tak obecnemi, jakoteż 
biegłemi; z całą ich własnością, z budowlami do 
nich i do dworu należącemi, z bydłem ich i z po- 
lami ornemi, nieornemi* itd. Wahano się jednak 
oczywiście z użyciem środków stanowczych, lęka- 
jąc się zarówno szemrania szlachty, jak wybry- 
ków rozuzdanego pospólstwa. Jakoż pomniki pra- 
wne z czasów Aleksandra I, są zaledwo pierwsze- 
mi próbami w tym względzie. Dopiero Mikołaj I 
śmielćj przystępując do rzeczy, wydał wiele ustaw 
określających władzę panów nad włościanami. Ża- 
broniono przedawać włościan oddzielnie od gruntn 
i na wybór jak zwierzę, dopuszczając tylko przę- 
daż całych rodzin, z warunkiem, żeby nabywają- 
cy szlachcie posiadał ziemię dla ich osiedlenia. 
Ograniczono bęzwarunkowe wprzódy prawo wy- 
siędlania włościan bez winy i sądu na Syberyę, 
w skutek arbitralnćj woli dziedzica. . Wzbroniono 
przeszkadzać łączeniu się małżeńskich stadeł mię- 
dzy włościanami należącymi do jednego majątku; 
mnożono. coraz więcćj wypadków prawnych, w któ- 
rych opuszczenie form pewnych przy sporządza- 
niu aktów nadawało włościanowi wolność osobistą 
itd. Do radykalniejszych jednak środków, odnosi 
się wydana przez Cesarza Mikołaja ustawa „o o- 
bowiązkowych włościanach („objazatelnyje krestija- 
nie“), mocą którćj, dozwolono dziedzicom wchodzić 
z gminami włościan w umowy, dla' wzajemnego 
określenia praw, i obowiązków, zamieniających pań- 
szczyznę. O. ile siak wszelkie wzamiankowauc o> 
graniczenia zostawały po większćj części bez skut- 
ku i A e SA cudne zło obejść prawo, — 
o tyle iwiązkowych włościan, prawie: nie- 
pagio, plan obgwjazkowyeh się SEA w prak- 
tyce nawet. dla włościan, poddając ich, w zamian 
bezwarunkowćj władzy dziedzica, stokroć sroższe- 
mu „ciemięstwu ziemskićj policyi. Wprowadzone 
nakoniee w roku 1848, w guberniach podolskićj, 
wołyńskićj i kijowskićj /mwentarze sporządzone ni- 
by, na zasadzie miejscowych zwyczajów, miały ,0- 
kreślić wzajemne stósunki, właścicieli z włościaną- 
mi i być niejako próbą i, wstępem do dalszych 
reform. Lecz sposób wprowadzenia tych inwenta- 
rzy podczas groźnych rządów ówczesnego jene- 
rał-gubernatora Bibikowa, bez najmniejszego u- 
działu szlachty, za pomocą ziemskićj policyi 1 wiej- 
skich parochów, zawsze zawistnych szlachcie, zdra- 
dził namiętny cel téj instytucyi, którą uważać na- 
leżało raczćj za wyjątkowy środek, użyty w pro- 
wincyach. odłączonych od Polski, dla pozyskania 
na stronę rządu sympatyi włościan i tem łatwiej- 
szego odosobnienia ich od dziedziców. O wolno- 
ści osobistćj, o utworzeniu gmin włościańskich nie 
było jeszcze wzmianki, a inwentarskie przepisy stó- 
sujące dawne miejscowe pańszczyźniane zwyczaje, 
do takichże zwyczajów praktykowanych w Wiel- 
korosyjskich guberniach, krępując pozornie samo- 
wolność szlachty; nieulżyły losu włościan , podra- 
źnionych cieniem swobody. Miały ona tę chyba 
zasługę, że uchyliły daniny i daremszczyzny, Cho- 
ciaż, powiedzmy nawiasem, ze skąsowaniem danin, 
produkcya płócien 1 „chów domowego ptastwa 
zmniejszyły się znacznie między włościanami; bo 
wolni oc Przmutowegą zaopatrywania się w te 
artykuły „dla dworu, z niewolniczą niedbałością nie 
troszczyli się, o nie więcćj dla siebie i korzyści 
własnej. z 
_ .Bibikow, wyniesiony późnićj na ministra spraw 
wewnętrznych, starał się rozciągnąć regułę inwen- 
tarską w Małorosyi, na Białorusii na Litwie. Lecz 
kres panowania Cesarza Mikołaja, wydalił go zmi- 
nisteryum i jak widzimy, dał początek energiczniej- 
szym. reformom rządu w sprawie włości ńskićj. 
Jak postąpiono sobie wówczas w Małorosyi, ża- 
dnych niemamy wiadomości. Iuecz szlachta bialo- 


ruska, zagrożona w one czasy inwentarzami, sta- 
Inęła silnie w obronie swoich przywilejów. Pomi- 


mo. że to było za panowania Mikołaja, marszał- 


|kowie poważyli się wyjść z adresami, dowodząc 


niestósowności i szkodliwości 


tych instytucyi, a ra- 
zem przywodząc na 


„Pamięć zasługi białoruskićj 
lu. Litwa zaś przekładając niedo- 
stateczność prawideł inwentarskich, i niedogodność 
ich dła stron obu, zażądała raczćj zupełnego usa- 
mowolnienia włościan. na wzór sąsiednich nadbal- 
tyckich gubernij, Zaniesione z tego powodu adre- 
sa, przeleżały bez skutku do końca przeszłego pa- 
nowania i wojny, wschodnićj. Poczem wzięte pod 
rozpatrzenie, użyte zostały za powód do wiadome- 
go reskryptu, z dnia 17 (29g0) grudnia zeszłego 


roku. 


Niemożemy tu wstrzymać uwagi; że Litwa, od- 
cechowana w dziejach bratnią Unią z Polską, roz- 
wija tenże pierwiastek spółecznćj miłości w życiu 
wewnętrznem, i daje Rosyi inicyatywę do poro- 
wnania w obliczu prawa dwóch stanów. 

Zanim powiemy o dotychczasowych skutkach 
cesarskiego reskryptu, zatrzymamy się nieco nad 
niektórymi jego punktami i ogólnym kierunkiem. 

Pamiętny akt, redagowany w sposób bardzićj 
doradczy: niżeli. nakazujący, tak się różni od im- 
ponującego zwykle stylu wszystkich ukązów i ma- 
nifestów, że każe szukać powodów, tćj konstytucyj- 
néj dworskości. Czemu przypisać, że rząd rosyj- 
ski wyrzeka się tu nawet inicyatywy samój refor- 
my, i przypisuje ją wyraźnie prowincyom litew- 
skim? Sądzimy, że chce szlachcie stratę docho- 
dnych przywilejów wynagrodzić uczestnictwem lub 
pozorem przynajmniej uczestnictwa w urządzeniu 
tćj reformy. ; ą 

Co się zaś tycze prod? treści reskryptu, 
pomimo szczerych chęci przeprowadzenia reformy 
najspokojnićj, niezdołano jednak ominąć wielu teo- 
rctycznych i praktycznych omyłek, które stać się 
mogą przyczyną mnóstwa smutnych następstw., 

Lękając się skutków nagłego przejścia włościan 
ze stanu niewolnictwa do swobody, położono nie- 
odbity warunek stopniowego wprowadzenia refor- 
my. Lecz unikając tym sposobem jednego niebez- 
pieczeństwa, narażono się na drugie niemniej gro- 
źne. Lud chciwy pozbycia się nienawistnego Ja- 
rzma, na głuchą źle zrozumianą wieść o zapowia- 
danćj mu swobodzie, niecierpliwi się i ciska na o- 
slep. Niemogąc. pojąć wyrozumowanych admini- 
stracyjnych środków, widzi w idealnym dla siebie 
ukazie Cesarza, kartę nieograniczonej, bezwarun- 
kowćj wolności, i niespełnienie woli monarszćj, 
przypisuje porozumieniu się dziedziców z ziemską 
policyą. Popi, djaki i piśmienne włóczęgi, z przy- 
rodzoną zawiścią dla. zamożniejszćj klasy, 1 w wi- 
dokach drobnćj korzyści, bałamucą lud biedny o- 
acznóm tłumaczeniem litery nowćj ustawy. „Ja- 
koż słychać o niespokojnościach i zaburzeniach, 
w Rosyi w gubernii Orłowskićj i u nas w guber- 
niach Mińskiej i Grodzieńskićj; gdzie dla poskro- 
mienia pospólstwa musiano użyć siły zbrojnej. 
Równie też dowiadujemy się zewsząd o mitrędze, 
nieposłuszeństwie i sarkaniach włościan or i 
się być w matni szlachty i miejscowej władzy. 
Wynikłe już i wyniknąć mogące kwestye, każą 
się lękać socyalnćj burzy. Zdaje się, że jeżeli nie 
natychmiastowa, to przynajmnićj pośpieszna z 0- 
znaczonym terminem reforma, za pomocą indem- 
nizacyi właścicielom, lepiejby zabezpieczyła publi- 


czną spokojność. ść 
Red GŁÓWKA, że gdy w jednych miejscach lud 
niecierpliwi się lub burzy, w innych nie jiko zo- 
staje w spokoju, ale nawet niepojmuje i lęka się 
zapowiadanćj mu swobody. Przywy. do sukce- 
syjnej a wieczystćj opieki, nieufa własnym siłom, 
i straszy Bię, e 0 in pieni r 
z rąk policyi. Spotykamy podobne uspo à 
w Anoir A których właściciele zachowali 
dawny patryarchalny stosunek z poddanymi. Nie- 
zbudzeni dotykalną chłostą, Troś kują ci biedni 
„bracia śpiący“, w starannie urządzonćj cieplarni nie- 
wolnictwa. W stanie moralnego niemowlęctwa, tyl- 
ko nędza lub fizyczne znęcanie się budzą zamiło- 
wanie wolqości, i dla tego ona w orączko- 
wych przedstawia się wówczas kształtach. 
Pozwałając sobie zwrócić uwagę na wskazane 
ustęrki, niemyślimy wcale pomawiać reskrypt o złą 
wiarę lub niepożyteczność. Owszem, zostanie On 
na zawsze pomnikiem prawodawczćj siły i szla- 
chetności charakteru monarchy. Czy przypiszemy 
to we%nętrznemu popędowi serca, czy chęci u- 
przedzenia reformą na drodze = ns nieuniknio- 
nych w przeciwnym razie socya. ych wstrząśnień, 
czy obu razem powodom, zawsze imię Aleksandra 
II zostanie w rzędzie tronowych dobroczyńców 
ludzkości. Usterki zaś przy wszelkich reformach 
są nieodbite. Spółeczeństwo nawet żwrot ku le- 
pszemu musi przechodzić bołeśnie, bo każdy pra- 
wodawczy póstęp zależyć musi jedynie na obala- 
niu przywilejów jednćj części ludzkości, żeby 
z nią zrównoważyć część drugą, zwykle niezró- 
wnanie liczniejszą. Lecz wróćmy do założenia. | 
Wynikłe z reskryptu komitety, celem ułożenia 
prawideł usamowolnienia i uwłaszczenia włościan, 
już się otwarły na Litwie. Zanim więc skończą 
swoje działania ograniczymy «ię tylko wiadomo- 
ścią, że w komitecie wileńskim, zasiada znany po- 
wszechności polskićj, autor „Obrazów litewskich“, 
Ignacy Chodżko. ; 3 | 
Więcćj mamy do powiedzenia o szlachcie ru- 
skich prowincyj, którćj na teraz niepozostało jak 
tylko ułożyć adres do tronu, wyrażając bezwa- 
ruńkowe przystąpienie do reformy, i prośbę o po- 
zwolenie utworzenia komitetów; bo dopiero w ko- 
mitetach roztrząsać się mają i powinny warunki 
usamowolnienia. Ale szlachta na wstępie zachciała 
obradować, usiłując wyczerpać kwestyę wszech- 
stronnie. 
Zdawałó się, że szlachta nasza czując się pra- 
mi potomkami swych przodków, wolnych sta- 
nowicieli praw i królów, a pamiętna na własne 0- 
becne położenie, postąpi sobie godnie i zgodnie 
w sprawie usamowolnienia ludu. Stało się nieco 
przeciwnie. Zatraciwszy pamięć publicznego życia, 
obradowano nieudolnie, zdradzając w każ ém sło- 
wie niechęć dla pospólstwa. Pojmujemy jak bli- 
sko obchodzi każdego osóbisty interes, lecz nie- 
imnićj mamy prawo wierzyć w możność ofiary, A 
rzynajmnićj rezygnacy! W obec konieczności spo- 
feik i ewangelicznej. Szczególnićj do téj ofiary 
powołaną jest spółeczność polska , postawio- 


tylko na literze prawa, a widocznie spowodowane 
parciem opinii publicznćj, jest najważniejszym wy- 


sprowadzić. Przymierze jak nazywają dwóch naro- 
dów, zapewne, że jeszcze nie zerwane, ale któż 
nie dostrzeże, że może będzie w danym razie na 
ciężką wystawione próbę? Gabinety obu narodów 
były i są jeszcze w porozumieniu. 
pliwości, żę ministeryum angielskie przyjęło chę- 
tnie i dobrowolnie zobowiązanie na przypadek za- 
wodu przed sądem przysięgłych, przeprowadzenia 
reformy prawodawstwa w Anglii, dotyczącego cu- 
dzoziemców. Czy w obecnem położeniu rzeczy po- 


nia opinii publicznej. Ma w części słuszność. Ce- 
sarstwo liczy dosyć stronników w narodzie, a więcćj 
ich mogą 


istniejącym ludowym wstrętem do Anglii? Giełda 
projektu; Karnym kati kredyt sto piędziesiąt mi- 
jektowi. Wezwany dla dania objaśnień, prefekt Se- 


kta na zbyt wielką liczbę dzieł sztuki i takową u- 
siłowano zmniejszyć. P. Hausman był przeciwne- 
go zdania, utrzymywał, że projekt musi przejść i 
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na w wyjątkowóm położeniu. Lecz tego ducha o- 
fiary, WA obywatelskićj rezygnacyi nie było po- 
między nami. Ludzie prawi i światli albo wcale 
niewpływali do obrad, albo ustąpić musieli przed 
nieprzełamanym uporem większości. W każdćj pro- 
wincyi znalazło się kilka projektów różnćj prawo- 
dawezćj i moralnćj wartości. 

Z chaosu zdań sprzecesyga domyślać się można 
było, że większość przyszła przecież do uznania 
konieczności osobistćój swobody włościan; - lecz 
wiedziona niechęcią, rada była rozerwać tylowie- 
czny związek gminy z dziedzicem w sposób najo- 
bojętniejszy. 

Mimo to Kijowska i Wołyńska gubernia wy- 
słały wreszcie do tronu adresa, prosząc O utwo- 
rzenie komitetów dla uregulowania stanu włościan 
stósownie do cesarskiego reskryptu. Podolska zaś 
gubernia znalazła się otwarcićj, jakoż przechodząc 
krytycznie w swoim adresie zasady reskryptu, zrze- 
kła się własności dusz chłopskich . astrzegając so- 
bie wyraźnie całkowitą własność ziemi. Mińska 
gubernia odwołała się równie do nietykalności 
praw na własność ziemi. Oprócz tego każda guber- 
nia wysłała notę do ministra spraw wewnętrznych, 
przekładając swe żądania. 


Paryż 21 kwietnia. 


B. Uznanie Bernarda za niewinnego, oparte li 


padkiem w epoce przymierza anglo-francuskiego. 
W rozwiązanym procesie mieszczą się złośliwe i zja- 
dliwe żywioły, które w następstwie mogą biedę 


Niemasz wąt- 


dobny krok jest możebnym? Czy ministeryum ze- 
chce w najgorszym wypadku odwołać się do na- 


rodu i rozwiązać parlament? Czy rząd francuski 
skłonnym się okaże do cierpliwości, lub nie prze- 


stanie trwać w żądaniach pomimo doznanych sprze- 


czności? Te są kwestye, które obecnie zajmują 
świat P: 
jest silnie podbu 


Opinia publiczna w obu narodach 
rzona. John Bull powinienby już 
ć zadowolnionym. We Francyi przeciwnie, dra- 
iwość nabiera coraz większćj sprężystości. Ostrze- 
żenie cierpkie, znaczące, choć krótkie ogłosił dzi- 
siejszy Constitutionnel na czele pierwszćj swojćj ko- 


b 
ż 


lumny. Przewiduje on słusznie możebność propa- 
Francyi kierowanćj za“ pomocą 


gandy wewnątrz 
druków, zdających sprawę z toku procesu i obro- 
ny oskarżonego. Obawia się Constitutionnel oburze- 


rzysporzyć szkalowania i złośliwości 
przeciwników. D. 14 stycznia, nie obrócił się na 
szkodę dynastyi. Następstwa mogą jeszcze bardzićj 
wpłynąć na spójność żywiołów narodowych, za- 
grzewając obojętnych. Ale co się wtenczas dziać bę- 
zie z uśpionym chwilami, ale zawsze w gminie 


dobrze zrozumiała znaczenie ostatnićj angielskićj 
manifestacyi. Przez cały miesiąc wlokła się i drzy- 
mała. Proces Bernarda ją obudził. Znacznie spa- 
dły wszystkie papiery. 

W gronie komisyi wyznaczonćj do rozpoznania 


onów na upiększenie Paryża, zaszedł spór, któ- 
ry może przysporzyć trudności wewnętrznych. Ko- 
misya prawie w zupełności jest nieprzychylna pro- 


kwany p. Hausman, nie przyjął z należytą wzglę- 
dnością uwagi członków, którzy, czyli to na sto- 
sowność projektu, czyli też na ilość kredytu po- 
wstawali. Zwracano szczególnićj baczność p. prefe- 


podobno wspomniał o wyższćj woli. Komisya za- 
wiesiła rozprawy nad wszelkimi projektami skar- 
bowymi. Prezes udał się do p. de Morny, a ten 
do samego Cesarza. Mówią, że p. Hausman bę- 
dzie się tłumaczył przed komisyą, a gdyby tłu- 
maczenie nie było dostatecznem, ąda dymisyi 
i zastąpiony będzie przez p. Laity, byłego prefe- 
kta, osobistego przyjaciela Cesarza. 

Królowa Holenderska będzie przyjmowana z temi 
samemi honorami co królowa Angielska. Koszta 
i wystawa przyjęcia będą mnićj świetne, ale pro- 
gram etykiety ten sam. Krąży wieść, którą zape- 
wne świeży zawód w Londynie zrodził, że W. księ- 
żna Ołga, którćj przyjazd zapowiadano i odwoły- 
wano stanowczo, małżonkowi swemu w odwiedzi- 
nach dworu  tuilleryjskiego towarzyszyć będzie. 


(Podając bez żadnój odpowiedzialności tę brukową 


pogłosk , zrobię uwagę, iż samym pobytem kró- 
ewicza Wirtembergskiego, PSZ stronnicy pe- 
wnych „Politycznych związków być zadowolnieni. 
Królewicz nietylo małżeństwem, ale i współuczu- 
ciem złączony jest z dworem rosyjskim. W Sztutt- 
gardzie widują go często w mundurze tego naro- 
du, uczęszczającego do kaplicy greckićj w pałacu. 
Wszystkie te jednak wnioski i przypuszczenia, są 
jak powiadam, owocem imaginącyi lub nadziei da- 
leko od urzędowych sfer się trzymających. Dyplo- 
maci i ludzie stanu, nie mieli jeszcze dosyć czasu 
do ocenienia donośności, a szczególnićj do wywie- 
dzenia następstw czynu. Wszyscy mają zwrócone 


oczy na Cesarza, co zrobi, co powie jak przyjmie 
rzecz? Przeszłość jest najlepszą rękojmią, że go- 
dność, oględność, umiarkowanie i cierpliwość bę- 
dą poradnikami i tym razem w wysokich sferach 
rządu. Jeżeli się nie mylę, marszałek książę Ma- 
łachowy dostał instrukcyę telegraficzną, zalecającą 
mu zupełne co do przedmiotu milczenie. 


Komisya budżetowa Ciała Prawodawczego wy- 


nurzyła życzenie ażeby zmieniono dotychczasowy 
sposób głosowania na budżet ryczałtowo, że tak 
powiem to jest ministeryami, i w równi do da- 
wnego trybu głosując rozdziałami czyli kategorya- 
mi. 
niepodobnym odrzucenie szczegółowych wydatków. 
Wrzeczy samćj, Izba chcąc jakąś kategoryę lub szcze- 
gół wytrącić musi, całego kredytu odmówić. Gdy- 
by jednak rząd przystał na żądanie Ciała Prawo- 
dawczego i dozwolił głosowanie szczegółów, otwo- 


ierwszy systemat ścieśnienia kontrolli czyni 


rzyłby wrota szerokie przez które oppozycya ła- 


twoby wcisnąć się mogła ze wszystkiemi następ- 
stwami. Czytałem 'raport sprawozdawczy budżetu, 
jest to praca. sumienna, dokładna i z wielką jasno- 
ścią rzeczy dokonana. 


Ministeryalne wydatki nie przeszły w niektórych 


punktach bez kredytu. Stan jednak ogólny finan- 


sów jest zadawalniający. Dochody publiczne wzra- 
stają w stosunku nie zostawiającym nie do życze- 


nia. Jest to zawsze skazówka pomyślności ogólnej. 


Skarb według budżetu z 1859 będzie mógł dać 


40 milionów na amortyzacyą długu, czego od 1848 
jeszcze nie był w stanie dokonać. 


W niższych warstwach interesów: „codziennych 
pojawia się małe niezadowolenie. „Część ogrodu 
tuilleryjskiego od strony guai. będzie oddzieloną 
dła wyłącznego użytku familii cesarskićj. Francu- 
zi lubiąc spacer, a szczególnićj w ulubionych 
Tuilleryach nie chętnie widzą ten uszczerbek przy- 


jemności publicznćj. Za: Ludwika Filiza takie sa- 


me odłączenie było powodem do wielu pocisków 
opozycyi. ý 
Paryż 22 kwietnia. 

Y. Rozjątrzenie sprawione tu; wyrokiem Old- 
Court uwalniającym Bernarda, jeszcze się nie u- 
śmierzyło. Przyjaciele dynastyi cesarskićj niemogą 
darować Anglikom, że wyrok Old-Court przyjęto 
z oklaskami nietylko obecnych w izbie sądowej, 
ale nawet i stojących tłumów na ulicy. Onegdaj 
PUnicers (tojest nowo przypuszczony do wizyt u 
dworu p. Veuillot) ostro się odcinał. Dzisiaj ła 
Patrie pyta: na czyją cześć były te oklaski? — 
na cześć przyjaciela Orsini, w cześć zbrodni za 
którą Orsini zapłacił życiem ete. Nakoniec z se- 
ryo przechodzi w żart i bardzo dowcipnie szydzi 
z prawodawstwa angielskiego, trzymającego się 
ROA przytem cytuje kilka ciekawych przykładów 
jak np.: 

Książę Bedford przeczytawszy rozkaz rządu, 
naznaczający opłatę za pojazdy o jednóm, dwóch, 
trzech i czterech kołach, kazał sobie zrobić faeton 
pięciokołowy i/długo nie nie płacił, to jest aż do 
chwili w którćj poprawiono rozkaz wymagający 
taksę za pojazdy wszelkiego rodzaju. 

W r. 1831 rząd angielski uwolnił od cła per- 
kale drukowane (tj. farbowane za pomocą walców 
z rysunkami w tym celu zgotowanemi). Naza- 
jutrz sprzedawano po wszystkich ulicach chustę 
polityczną tj. dziennik, Tke political Handkerchief, 
który niechciał płacić taksy dziennikarskićj i wy- 
grał proces, bo dowiódł, że się drukował nie na 
papierze ale na perkalu. 

Inny wypadek jeszcze ciekawszy, bo tu idzie o 
złamanie kodeksu kryminalnego, zdarzył się w Dur- 
ham. Jakiś winowajca skazany na szubienicę, miał 
być powieszony właśnie w dzień przyjazdu do 
Durham nowo=wybranego"biskupa"1 to na placu 
przed oknami biskupiego domu.. Sędziowie chcąc 
biskupowi oszczędzić tak niemiłego i niedobrćj 
wróżby widoku, proponowali winowajcy aby się 
zgodził być powieszonym w dzień przedtóm. Wi- 
nowajea pomówiwszy ze swoim adwokatem, od- 
powiedział że się niezgadza, dodając: wszystko co 
dla was mogę przez grzeczność zrobić, to to, że 
się zgadzam na powieszenie w dzień późnićj. Sę- 
dziowie upierali się, ale winowajca nieustąpił. 
Zresztą niech sobie i pożyje jeden dzień więcćj. 
Nazajutrz kat i inni urzędnicy przyszli prowadzić 
winowajcę na szubienicę. Ale adwokat już mu 
przygotował następną odpowiedź: Przepraszam, 
onegdaj wieczorem byłem gotów, waszą nie moją 
winą niepowiesiliście mię nazajutrz, tćm gorzćj 
dla was, ale ©o do mnie, dzisiaj nie jestem gotów. 

We Francyi i w innych krajach powiedzianoby 
że zwaryował i powiesiliby gwałtem. W Anglii 
znaleziono przeciwnie, że słowa jego warto 
wziąść na uwagę. Chcieli go skłonić łagodnością, 
lecz napróżno, znał swoje prawo 1 nieustąpił, Gdy 
urzędnicy nalegali, ostrożnie mówił im: „za naj- 
mniejszy przymus oskarżę was przed trybunałem. * 
Jakoż istotnie trzeba było sądzić kto tu winien, 
sędziowie czy osądzony, otóż jak: tu sądzić, kiedy 
penedo krajowe nie przewidziało podobnćj 

westyi? Proces ten dotąd nierozstrzygnięty, a 
winowajca czekając na powtórzony wyrok, dotąd 
nie wisi.“ Cóżkolwiek bądź, trudno wyzuć się 
z uczucia szacunku dla praw które tak sumiennie 
stoją przy całości swojćj: 

Wybory trzech deputowanych do Izby prawo- 
dawczćj, odbędą się w przyszły poniedziałek. Kan. 
dydaci demokratyczni starają się korzystać z nie- 
miłego wrażenia, jakie tu sprawił projekt obrócenia 
części ogrodu tuileryjskiego na park cesarski, dokąd 
tylko uprzywilejowane osoby będą miały wstęp. 

to zna publiczność paryzką ijéj narowy, łatwo 


S 


zrozumie że to istotnie bardzo się masom niepo- 
doba. Lud francuski, jeden z najzabobonniejszych 
(sic) ludów w Europie, zaczyna przebąkiwać da- 
wną jakąś przepowiednią wedle którój Tuillerye 
zawsze niosą nieszczęście dla swego pana. Wska- 
zują, że nowe roboty zaczęły się właśnie na tym 
samym terasie Terrasse du bord de Pedu, pod któ- 
rym Ludwik Filip zrobił był sobie podziemny ko- 
rytarz prowadzący z pałacu placu aż na plac de la 
Concorde. 

Przyjaciele rządowi odpowiadają, że monarcha 
który dał Paryżowi tak wspaniały Louvre i tyle 
się przyczynił do upiększenia stolicy, ma prawo 
dogodzić niewinnemu  kaprysowi i nieuważać na 
kwaśną minę malkontentów. Dla tego zaczęte ro- 
boty idą rychło, będzie to zdaje się miejsce zaba- 
wy i przechadzki dla Prince Impérial, który isto- 
tnie jest bardzo ładnem i miłem dzieciątkiem. 

Składka dla Lamartina, jak przewidziałem w li- 
ście ostatnim, źle idzie i mówią że Lamartine w roz- 
paczy: Jeżeli dla tego żeto jest. dowodem jak 
nisko spadł w opinii narodowój, to istotnie ma cze- 
go martwić się; ale co się tycze strony finansowćj, 
to powinien się cieszyć, Cesarz chce a zatem za- * 
pewne isenat zechce ażeby dla expoety i exprezyden- 
ta Rzeczypospolitćj, zawotowano urzędownie su- 
mę wystarczającą na spłatę milionowych długów 
utracyusza. Idzie tylko o odpowiedź na pytanie: 
czy sumienny człowiek może przyjąć podobną na- 
grodę z rąk rządu przeciwko któremu tyle knuł, 
pisał i czynił ? 

Powiastki te służą za dowód że nic ważniejsze- 
go do doniesienia wam niemamy i podobno długo 
jeszcze niedostatek t:n potrwa, gdyż wiosna do- 
tąd chłodnawa zaczyna grzać i kwitnąć nieżartem 
i wszystko co żyć i oddychać pragnie, rozjeżdża się 
po lasach i przechadzkach. 


Wiedeń 25go kwietnia. J. C. K. Ap. Mość do- 
zwolił fm. porucznikom: bar. Pawłowi Airoldi i hr. 
Augustowi Bellegarde przyjąć i nosić wielką wstę- 
ge orderu Orła Esteńskiego. J. C. K. Ap. Mość ña- 
dał porucznikowi okrętu liniowego bar. Józefowi 
Vecsey godność szambelana. 
| _J. CK. Ap. Mość przeznaczył gminie Donnerskir- 
chen w komitacie oedenburskim pogorzałćj w roku 
zeszłym, 1000 złr. ze skarbu na zapomogę i odbu- 
dowanie się. $ 
| — 0.D. Post zamieszcza artykuł uspokajający oba- 
wy obudzone ostatniemi czasy we. względzie sto- 
sunków Francyi co do państw zagranicznych. Co się 
tyczy Austryi, Monitor uprzedził te obawy, zape- 
wniając, że baron Bourqueney 20go wyjechał już 
z Paryża mając zamiar powrócić na posadę swoją 
do Wiednia, lecz otrzymawszy wiadomość `o na- 
głem zachorowaniu $wiekry swojćj musiał się udać 
do nićj na prowincyę. Co do stosunków - Austryi 
z Rosyą pisze 0. D. Post: Przy tćj sposobności mu- 
simy o innćj nadmienić pogłosce mogącćj wzbudzić 
niepokój względem stosunków Austrýi i Rosyi. Ko- 
respondenci niektórych dzienników opowiadają (czy: 
talismy naprzód o tem w berlińskich P. R. Cz.) 
z największemi szczegółami jak gdyby byli wtajem- 
niczeni we wszystkie skrytości dyplomatyczne Wie- 
dnia i Petersburga, że c. k. poseł austryacki przy 
dworze petersburskim hr. Walenty Esterhazy pro- 
sił o uwolnienie i takowe otrzymał. Z wiarogo- 
dnego dowiadujemy się źródła, że podanie to z ta- 
ką pewnością czynione, jest zupełnie «wymyślone, 
ani stosunki obu dworów cesarskich, ani osobiste 
stanowisko hr. Esturhazego nie dają powodu mo- 


'|gącego zrodzić powyższą pogłoskę. 
— jJ. 


C: W. Arcyksiąże jeneralny gubernator pro- 
wincyj włoskich dozwolił. wrócić do kraju i odzy- 
skać prawo obywatelstwa, wychodźcom: Janowi Tem- 
poni, Karolowi Pasquali, G. B. Macchi, Janowi 
Lavezzi i Aniołowi Corradini. - 

— Gazeta Wiedeńska pisze w części swojój nieu- 
rzędowćj: Wieści rozsiewane po dziennikach, no= 
szące same jui przez się na sobie zmianę niepraw- 
dy , nie zasługują właściwie na żadne odparcie i 
dla tego do tego czasu wstrzymaliśmy się od zwra- 
cania uwagi na wiadomość podawaną przez znane 
dzienniki nad Renem i Menem 0 zajściu między 
władzami świeckiemi i duchownemi z powodu pc” 
wnćj sprawy legitymacyjnćj. Wzgląd jedynie na to; 
że starano się z pewnćj strony wieści tćj nada 
większe rozpowszechnienie, skłonić nas mogło do 
następnćj krótkićj uwagi: Wszystko co tylko mó- 
wią o podobnem zajściu, jest czystym wymysłem: 


bo nie tylko że go nie było, lecz być nawet nie 


mogło, gdyż wedle tutejszych praw legitfymacya jes 
rzeczą jedynie władz rządowych. Przypadek legit): 
macyi, o którym tu mową, tak jak każdy inny nie 
doszedł nawet do wiadomości J. Eminencyi kar 
dynała księcia arcybiskupa wiedeńskiego Jub kon- 
systorza biskupiego, ` Wymysłem jest również dal- 
sze podanie dzienników o osobistem wmieszaniu S/Ć 
Jego Eminencyi, tudzież o wszelakich następstwać 
wysnowanych z tćj pogłoski, a dla których ją W 97 
bieg puszczono. kk ce” 

— Dzienniki zachodnio-niemieckie donoszą z Wie* 
dnia, że fmpor. hr. Coronini gubernator wojenny 
Banatu, udać się ma do Rzymu w szczególnóm Po” 
słannictwie rządu cesarskiego, 

— Presse wiedeńska pisze co następuje: Doda: 
tek literacki do dziennika (frankfurckiego) Devise = 
land z dnia 11 bm., zawiera: ciekawy ustęp ao a 
storyi gimnazyów w Austryi, udzielając pismo jaya 
rała Jezuitów O. Beckx do ck. ministeryum © Świ 
cenia: „Jego Ekscel. Minister oświecenia — m Ka 
toż pismo — zapytał jenerała zakonu, czy A 
rzystwo sm jest w stanie, paki o Ee 
swoją w wychowaniu gimnazyalnem, uż. ia 
pod każdym względem przepisów obowiązujących 
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krajach austryackich, lub czy i jak dalece wła- 
ści e Towarzystwu stosunki stawają w sprzeczno- 
à nieuniknionćj z pomienionemi przepisami i dla tego 
Od a8ałyby pewnych wyjątkowych postanowień.* 
jeny viodi na te zapytania zawartą jest w piśmie 
ad zakonu. Oświadcza on, że w samćj rzeczy 
m jodz4 pewne różnice tak pod względem nadzo- 
s Jakoteż planu naukowego po gimnazyach. Co 
ję tyczy nadzoru, nadmienionem jest, że gimnazya 
"sal niemogą zostawać w takim stosunku jak 
p dł do zakładów naukowych publicznych, nie po- 
tem W sprzeczność z zasadami swemi; wszelako 
gula „zakonu daje rządowi aż nadto dostateczną 
ojmię. Co do różnie w planie naukowym, odno- 
Się one mnićj więcój do wszystkich prawie 
RZY urządzenia szkół naszych od roku 1849. 
daga! zakonu ma pod względem stosunku studyów 
przyj nych do realistycznych jak i pod względem 
dmiotów naukowych i książek szkolnych dale: 
r Odmienne pojęcia od tych jakie dotychczas re- 
pzzentowane były w ministerstwie oświecenia. 
d 


a nik Deutschland udzielił w pomienionym do- 
u 


tosi q 


Chiny. 


czy według tych wiadomości. 


tem zamierzonem działaniu. Z wojsk sprzymierzo- 


żony z 2000 Anglików (po większćj części artyle- 
ryi) pod dowództwem jenerała Straubensee i około 
1000 Francuzów pod dowództwem kapitana okrę- 
towego Aboville, pozostał załogą w Kantonie. Re- 
szta to jest majtkowie i żołnierze morscy wrócili 
na okręty, które zwolna zaczynają odpływać z pod 
Kantonu do Hong-Kong. Tylko cztery okręty wojen- 
ne francuskie i podobno szesć angielskich zostać 
mają na kotwicy pod Kantonem dla obrony w każ- 
dym przypadku załogi europejskićj. Pełnomocnicy 
angielski i francuski lord Elgin i baron Gross od- 
płynęli już z Kantonu i znajdują się, jeden w Hong- 
Kong, drugi w Bocca Tigris. 

Załoga angielska i francuska pozostała w Kanto- 
nie, pracuje umocnieniem zajętych przez siebie sta- 
nowisk, a mianowicie pałacu byłego jenerała ta- 
tarskiego, gdzie komisya europejska rezydencyę swo- 
ja założyła. Chcą pałac ten i rozległe jego budynki 
zmienić w cytadellę panującą nad częścią miasta i 
zabezpieczającą europejczyków od napadu, gdyby 
Chińczycy nabrawszy otuchy po oddaleniu się flo- 
ty, uderzyli na europejczyków. Chociaż bowiem na 
14 lutego zapowiedziany atak „Walecznych ocho- 
tników* którzy się zgromadzili w okolicach Kan- 
tonu, nie przyszedł do skutku; jedn:k tłumy tych 
ochotników i korpusy wojsk obozują o kilkanaście 
mil od Kantonu a nawet małe oddziały zbrojnych 
znajdują się wpobliskich Kantonowi wioskach i mia- 
steczkach, których zresztą cała ludność trwa w nie- 
przyjacielskich przeciwko europejczykom zamiarach. 
Oddział oficerów angielskich i francuskich, którzy 
zamierzali zrobić wycieczkę za miasto, zaledwie o- 
puściwszy Kanton został powitany wystrzałami i 
musiał wrócić do miasta. 

Obaj pełnomocnicy mieli w pierwszych dniach 
marca odbyć naradę w Kantonie, aby się jeszcze 
względem kilku punktów dalszego działania poro- 
zumieć. Następnie lord Elgin zamierzał ruszyć z kil- 
koma okrętami ku północy na objazd portów o- 
twartych europejczykom, a mianowicie do Amoy, 
Nink-po, Fuczey-Fo, zaś baron Gross na czele 5 lub 
6 okrętów wojennych francuskich miał udać się 
wprost do Szanghaj (port na wybrzeżu Chin środ- 
kowych przy ujściu rzeki Żółtćj, uważany dziś za 
najważniejszy z portów chińskich, do których eu- 
ropejczykom przystęp dozwolony), gdzie następnie 
miał przybyć także lord Elgin. Równocześnie w Szang- 
haj mieli się znaleść pełnomocnicy rosyjski i ame- 
rykański: hr. Paniutyn i p. Reed. Zapewne w tym 
porcie bliższym Pekinu zamierzają pełnomocnicy 
czterech mocarstw oczekiwać na odpowiedź dworu 
pekińskiego na ich wspólne podanie, a w razie 
niepomyślnćj odpowiedzi, rozpocząć z portu tego 
lub ‘z pobliskićj zatoki Pechelli (będącćj niejako por- 
tem Pekinu) działanie dla zmuszenia rządu chiń- 
skiego do przystania na żądania czterech mocarstw. 
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tylko ten ustęp pisma jenerała, który się od- 
0 pierwszego z tych punktów. Czytamy w nim: 
pł noszenie nauk realnych i koniecznie z tąd wy- 
my palący ubytek studyów klassycznych poczytuje- 
ud jeden z głównych grzechów nowćj metody 
„Cenią, Rzut oka na naszą Ratio studiorum pokazuje, 
A akowa unikając starannie wielości przedmiotów 
dukowych, kładzie głównie wagę na gruntowną 
€ literatury klassycznćj i filozofii. Towarzystwo 
tzusowe wychodzi z téj zasady, że zbyt wcześne 
tajmowanie się przedmiotami nauk realnych, zna- 
€ utrudnia gruntowne przysposobienie chłopca 
dy Wyższych studyów, a częstokroć czyni je niepo- 
obnem. Młodzieńcowi mającemu się przygotować 

0 gruntownego studyum filozofii, prawa i teologii 
(co jest głównym celem gimnazyów) odbiera się 
brzez to ochotę i siłę do tych poważnych nauk, a 

ewa się weń upodobanie dziś panujące do zajęć 
Materyalnych.* W dalszym ciągu pisma wyrażone 
jest zdanie, że historya naturalna, geometrya, al- 
Bebra, fizyka powinny być wykładane na wyższem 
joDiero gimnazyum, Pismo to jest datowane 25go 
pca 1854. Tymczasem jak wiadomo podobne pro- 
bozycye zmian nauk gimnazyalnych wyszłe z mini- 
eryum oświecenia, umieszczone zostały w czaso- 
Diśmie gimnazyów austryackich dla wolnego ich ro- 
€brania, a ludzie wielkićj powagi w rzeczach szkol- 
tych oświadczyli się za utrzymaniem przedmiotów 
dauk realnych w niższych gimnazyach tak ze wzglę- 
dów humanitarnych jako i pedagogicznych. Osta- 
tnie téj rzeczy rozstrzygnienie spoczywa oczywiście 
rękach ministerstwa. 

Anglia. 

Według Sun p. Edwin James prosił sądu (queens 
tench) o wydanie kabeas corpus dla Bernarda a- 
tsztowanego za oskarżenie o spisek, aby mógł sta- 
Ić się dla uzyskania wolności za zaręczeniem, i 
0Świadcza, iż korona zawiadomiona została wczo- 
© jego zamiarze przedłożenia niniejszćj prośby, 
której spełnieniu jak się spodziewa, nic na prze- 
Skodzie nie stoi. Sędzia Erle czyni uwagę, iż Ber- 
nard. mógł już być wypuszczonym na wolność, gdy- 
by był dopełnił pod tym względem przepisanych for- 
Malności. Lord Campbell oświadcza, iż wątpie nie 
Można aby oskarżony miał prawo niniejszą prośbę 
Brzegłożyć. . Zarzut przestępstwa uczyniony mu do- 
wala według praw angielskich wypuszczenia na 
olność za kaucyą, a Bernard winien być uważa- 
AY pod tym względem jako poddany Jéj K. Mości. 
Lord Campbell zapytuje jakie są formalności uży- 
Wane przy wydawaniu 4abeas corpus, jeżeli to ma 
ieć natychmiastowy skutek. P. Robinson pisarz 
Sądu odpowiada, iż przez natychmiastowy skutek 
tozumie się wykonanie prosby w 24 godzinach. P. 
ames jest zdania, że korona nie może odrzucić tćj 
brośby, mając sobie przedłożone nazwiska osób rę- 
tących za p. Bernardem, osób szacownych i będą: 
ch: w stanie pieniężnćj odpowiedzialności. Upra- 
Za przeto sądu aby niezwłocznie wydać kazał akt 
habeas corpus, co- zostaje dozwolonem. Następnie 
« James zapytuje sędziów aby oznaczyli wysokość 
ucyj. Lord Campbell oznacza ją po naradzie z sę- 
diąmi na 1000 fs. dla poręczyciela a po 500 fs: 
dla dwóch współręczycieli. 3 
*— W Izbie niższéj żąda p. Cox upoważnienia do 
Wniesienia bilu, mającego na celu ograniczenie man- 
pu parlamentarnego na lat 3, dowodząc, iż im 
rótszy ten będzie, tem mnićj kosztownemi staną 
W wybory, oraz że przez ten czas wybrani nie tak 
two zapominać będą mogli o przyjętych zobo- 

izañiach. Pan Walpole występuje przeciw temu 
Wnioskowi, czerpiąc dowód w przykładzie, iż wpływ 
Lb dopiero się wzmógł, gdy mandat przedłużony 
tostat na Jat 7. Wniosek p. Cox odrzucony zostaje 

4 głosami przeciwko 57. P. Lydell zwraca uwa- 
8e Izby na opóźnienie się robót około kolei żela- 
di w Indyach i proponuje zamianowanie komisyi 
la zbadania. przyczyn téj zwłoki. P. Manglćs twier- 

i, iż śledztwo udowodniłoby przeciwnie gorliwość, 
aką wzięto się do téj pracy, którćj stało na za- 
Wądzie tyle przeszkód, o jakich w Anglii mieć nie 
nożna wyobrażenia i dodajz, że jeżeli była jaka 
Wloka, to była nieuchronną. Szanowny mowca 

Ytacza za dowód sprężystości inżynierów kom- 
pani indyjskiej wybudowanie kanału delhickiego 
Czącego 900 mil angielskich długości i zaprowa- 
dzenie telegrafów w długości 3000 mil ang. P. Ser- 
Beant Deasy otrzymuje pozwolenie wprowadzenia 
aku mającego na celu reformy szkolne w Irlandyi. 
b a dyskutuje nad wnioskiem odjęcia wolności Wy- 
z ÓW mieszkańcom z Galway z powodu przekup- 
"Wa, Posiedzenie się kończy. 


way 


Krenika miejscowa i zagraniczna. 

Kraków 26 kwietnia. Dziś zrana po odprawionem przez 
administratora dyecezyi tutejszćj ks. Gładysiewicza nabożeństwie 
w kościele św. Trójcy OO. Dominikanów, nastąpiło w obec pro- 
kuracyi tegoż kościoła uroczyste poświęcenie kamienia pod fun- 
damenta do filarów. Przed rozpoczęciem tćj ceremonii O. Je- 
cek. miał kazanie zastósowane do téj ważnéj chwili dla świą- 
tyni, do którćj odbudowania pierwszą przyłożono rękę. 

— Dziś w salach dawnćj resursy dany był obiad na uczcze- 
nie przybyłego do Krakowa Prezesa Towarzystwa kolei galicyj- 
skićj księcia Leona Sapiehy. P. Prezydent krajowy i p. Jenerał 
główno-dowodzący znajdowali się na tym obiedzie. Jutro damy 
bliższe o nim szczegóły. 

— P. Flottwel, niegdyś naczelny prezydent W. Ks. Poznań- 
skiego, późnićj minister pruski, a wreszcie naczelny prezydent 
Brandeburgii, spadł przypadkiem ze schodów i twarz okropnie 
poranił. Musiano mu nawet nos zszywać, lecz według ostatnich 
doniesień ma się już lepićj. 

— „Prażskie Nowiny“ donoszą 0 trzech zuchwałych oszustach 
schwytanych w Czaslawie, którzy jeździli po wsiach jako ko- 
misya poborowa i wyłudzali pieniądze na łatwowiernych chłopach. 
Jeden z nich ubrany. był za komisarza, drugi. udawał lekarza, 
a trzeci jako pachołek namawiał chłopów do Wwykupywania się 
od wojska i służył im za pośrednika. Dwaj pierwsi oszuści byli 
krawczykami, żyd zaś przyjął na siebie skromniejszą rolę pa- 
chołka komisyi rekrutacyjnćj. 


SPRAWOZDANIA 
z posiedzeń sądu karnego w Krakowie. 

Dnia 9go b. m. stała przed sądem Z8letnia Anna P, służąca, 
rodem z Samborskiego, oskarżona o strytobójcze morderstwo 
popełnione przez zadanie trucizny własnćj 7 miesięcy liczącéj 
córce. 

Zbrodnia objętą była przedmiotowo w tym czynie, że Anna 
P. dała córce dymiącego kwasu siarczanego (witryolu) się na- 
pić, w skutek czego ta zaraz umarła. Anna P. przeczyłą jednak 
żeby dziecięciu witryolu chciała zadać, twierdząc, że to tylko 
przez omyłkę uczyniła, rzeczywiście zaś miała zamiar dać mu 
ulopku cebulkowego- 

„ Oskarżenie c. K. prokuratora opierające się na śledczych ba- 
daniach i orzeczeniach biegłych w sztuce, mieściło w sobie na- 
stępujące podejrzenia przeciwko obwinionój: 1) Anna P. nie 
potrzebowała dawać dziecięciu ulopku oebulkowego ani żadnego 


Szczegółowe wiadomości z Chin, przeszłą pocztą 
przywiezione a teraz w dziennikach angielskich i 
francuskich ogłoszone, sięgają do końca lutego. Po- 
dajemy tu krótki obraz ówczesnego położenia rze- 


Jeden oddział wojny chińskićj został skończony: 
Anglicy i Francuzi zająwszy Kanton i zostawiwszy 
w niem załogę, zamyslają o innćj wyprawie, czy to 
w celu zdobyczy, czy też w celu przymuszenia ce- 
sarza chińskiego do traktowania. Niżćj powiemy o 


nych które zdobyły Kanton, utworzonych po więk- 
szćj części z osad okrętowych, jedynie oddział zło- 


jest każda matka swemu dziecięciu. Utrzymująca się ze słu- 
żebnictwa zmuszoną była iść do państwa S. za mamkę, córkę 
zaś oddać na wychowanie wieśniaczce Anastazyi. — Oddając jéj 
dziecię z żalem się z niem rozstała, obowiązawszy się 2a Wy- 
chowek miesięcznie po 8 złotych opłacać. Tak podczas kiedy 
Anna P. u państwa S. mamczyła, córka jéj blisko 7 miesięcy 
w obcym domu na wsi się 'chorowała. Przy końcu 7go mie- 
siąca zawezwała obwiniona Anastazyę K., ażeby jéj dziecię przy- 
niosła. Przyniosła je, a obwiniona wypłaciła resztę nagrody za 
czas chowania go, znalazła je jednak słabem, w skutek bowiem 
patologicznego procesu w mózgu, dziecię to niedługo żyć miało. 
Oskarżona wziąwszy je na. ręce, sprezentowała swemu panu, i 
nieoddawała go wieśniaczce, chcąc się nieobecnćj podtenczas pani 
doczekać. Nim ta nadeszła, udała się Anna P. z dziecięciem 
do p. Elżbiety C. i jéj służącćj Wiktoryi M., od którćj to ostā- 
tnićj chciała wypożyczyć 15 kr. na ulopek cebulkowy dla dzie- 
cka. 
dawno przez nią z apteki przyniesiony ulopek dla dziecięcia 
państwa S. na komodzie stoi, wzięła goi w-przysionku na 
uboczu, gdzie zwykle służące się czesywały i myły, dała go 
dziecięciu z flaszeczki się napić, z flaszeczki, gdyż to jéj było 
dogodnićj, jak żeby łyżeczki używała. 
zaczęło i spostrzegła że mu coś innego miasto ulopku zadała, 
przelękła się, w skutek czego nie wiedziała co robi i co mówi 
tak, że gdy Anastazya K. na ratunek przybyła, zastała drzwi 
do nićj zaparte lecz niezamknięte, za chwilę jednak widziała ją 
trzeźwiącą dziecko wodą. Gdy to jednak nie nie pomogło, wy- 
szła na podworzec bez celu i wtedy to powiedziała swemu pa- 
nu „stało się, dziecko udusiłam.* Skoro dziecię w skutek spa- 
lenia garła i wnętrzności żyć przestało, Anna P. ukryła je 
w koszu stojącym na szafce w sieni p. Elżbiety C., resztę zaś 
witryolu schowała pod szafkę, układając sobie jak twierdziła, że 
przyjdzie wieczór, weźmie dziecko wraz z trucizną i na cmen- 
tarzu życie sobie odbierze, na cmentarzu, bo nie chciała w domu 
swemu państwu robić niedogodności. Gdy ją pani S. spytała, 
gdzieby dziecię podziała, odpowiedziała, że je do swćj siostry 
odniosła. Tymczasem ukryte w powyższy sposób, było powo- 
dem niepokoju w mieszkaniu pani Elżbiety C.; piesek jéj bo- 
wiem zerwał się jéj nagle z pod nóg iz wielką niespokojnością 
do  sionki 
dał. Pani ©. wysłała służącą, żeby popatrzyła, co tam pies 
mieć może; służąca poszła ze świecą i zastała go opartego prze- 


popatrzyła. Po długiem wahaniu się zajrzała tam i uciekła; 


wydobywszy, w końcu na służącćj, coby takiego znalazła, nie- 


już dziecię. Pani C. kazała służącćj drzwi od sionki zamknąć 
i oczekiwać, ażeby Anna P. po dziecię przyszła. Jakoż około 


innego lekarstwa, bo to nie było chore, 2) jeźli zaś mu wi- 
tryolu napić się dała, to dała z umysłu, bo każda matka tro- 
skliwa, za nim poda dziecięciu lekarstwo, wydobyte jeszcze do 
tego z pośrodka innych napojów i płynów różnego rodzaju, sa- 
ma je wprzód skosztoje lub przynajmnićj  powącha, co jeżeli 
obwiniona zrobiła, niezawodnie się przekonała, że witryol córce 
podaje, 3) witryol stojący tu przed sędziami ma daleko ciemniej- 
szy kolor od ulopku cebulkowego, co uwadze obwinionćj ujść 
nie mogło; -4) oskarżona dawała dziecięciu pić /witrycl % fla- 
szecwki, co przy podawaisiu napojów tak małóm dzieciom nie- 
jest zwykłem, 5) dawała ten napój na uboczu i bez Świadków, 
6) gdy po napiciu się trucizny dziecko płakać zaczęło, Anasta- 
zya K. spiesząca na ratunek, zastała drzwi: od sionki, w któ- 
rój się obwinioną z córką znajdowała, zamknięte, 7) skoro dzie- 
cię żyć przestało, oskarżona je ukryła, 8) na pytanie Anastazyi 
K., gdzieby dziecię podziała, odpowiedziała, że je do siostry 
odniosła, 9) na takież pytanie pani Elżbiety C. odpowiedziała 
zaś, „nie chcą mi go na wieś wziąść, więc go udusiłam*, 10) na 
podobneż pytanie jéj służbodawcy p. Antoniego S. odpowiedzia- 
ła znowu, „panie stało się, dzieckom udusiła*, 11) gdy ją 
aresztować chciano, uciekła, 12) przed aresztującymi ją żołnie- 
rzami wyznała, że dziecię witryolem zabiła, wiedziała więc że 
zadała witryolu nie ulopku, 13) ponieważ według zeznania jćj 
pana w jego domu się witryol nie znajdował, płyn ten oskar- 
żona umyślnie w zamiarze utrucia dziecka, kupić musiała, co 
tem prawdopodobniejsze, że 14) obwiniona na chwilę przed 
struciem dziecka, 15 kr. od Wiktoryi M. wypożyczała. 

Gdy więc tyle powodów podejrzenia walczyło przeciwko 
oskarżonćj, obwiniał ją c. k. prokurator o zbrodnię skrytobój- 
czego morderstwa; dzisiaj po przeprowadzeniu badań obwinio- 
nćj, biegłych w sztuce jako to, Drów Erdmanna i Voigta lekarzy, 
Dra Czyrniańskiego profesora chemii przy wszechnicy jagielloń- 
skićj i p. Alexandrowicza seniora aptekarzy, nareszcie ośmiu 
innych świadków, w których to badaniach obrońca oskarżonćj 
Dr. Machalski ważny brał udział, wydobyto następujące / szcze- 
góły czynu popełnionego przez oskarżoną:: 

Koło Śgo Michała 1856 r. powiwszy Anna P. w mieszkaniu 
Zofii S. córkę, okazywała dla nićj przywiązanie, jakie winna 


Gdy jednak pieniędzy nie dostała, wiedziała zaś, że nie 


Gdy dziecko krzyczeć 


pobiegł, tam skomlał i odwołać się ztamtąd nie 


dniemi łapami o szafę i z czujem wzniesionym ku dziecku, za- 
chowaniem się zaś swojem wzywał ją niejako, żeby do kosza 


dzwoniąc zębami zaledwo mogła powiedzieć: człowiek! Pani ©. 


dowierzając poszła się sama przekonać, i odkryła znajome jéj 


9tćj wieczór przyszła i dobywała się do drzwi, spytana zaś cze- 
goby chciała, odrzekła, że idzie po swe dziecię, które udusiła , 
i z którem swe życie chce zakończyć. 

Aresztującym ją następnie żołnierzom powiedziała, że dziecię 
witryolem zabiła; że trucizna była witryolem wiedziała ztąd, 
bo jéj to domownicy powiedzieli. Że witryolu sama nie ku- 


piła, było tóm prawdopodobnićjsze, że się wykazało iż jéj pan 


miał w domu witryol, lecz jak to twierdził, tylko w stanie roz- 
puszczonym. Zważając jednk na tę okoliczność, że według ze-| 
znania seniora aptekarzy, witryolu w stanie” skoncentrowanym, | 
jak ten przed sędziami stojący, nieznajomym ludziom nigdzie nie 
sprzedają, że i oskarżona go więc sama kupić nie mogła, tudzież 
że pan jéj miał witryol rozpuszczony — to mogło być łatwo, 
że jakaś zapomniana część witryolu nierozpuszczonego, mogła 
się w domu pana oskarżonćj znajdować wśród innych płynów 
i lekarstw. ~ Oskarżona zaś mogła witryolu tem łatwiej 
nie poznać, że ten według orzeczenia profesora chemii, w stanie 
naturalnym, niezmieszany z obcemi częściami i niebędąc w zetknię- 
ciu z korkiem fiaszeczki,. nie ma koloru. ciemnego lecz blady; 
a według okoliczności podobny cośkolwiek do ulópku‘cebūlkö- 
wego lub miodku różanego, który się także na komodzie wśród 
innych flaszeczek podobnych sobie z kształtu znajdował. — Žy- 
cie poprzednie obwinionéj było. nienaganne. 

Po tak wydobytym akcie istoty czynu, wniósł ©. k. prokura- 
tor ze względu, że było dowiedzionem, iż dziecię otrute zostało, 
lecz niedowiedzionćm, żeby je Anna P, struć chciała, aby ją 


sąd zbrodni skrytobójstwa uznał niewinną 2a nieostrożność zaś: 


ka; wszystkie 
pełnie bezzasadne. 


gubiącą życie człowieka popełnioną, winną wykroczenia prze- 
ciwko bezpieczeństwu i na 3 miesiące oatrego aresztu skazał. 

Obrońca Dr. Machalski zgodził się na ten wniosek, a sąd 
też zupełnie według niego zawyrokował, 

Orzeczenie niewinności opierało się na $. 288 proc. karnćj, 
który mówi, że jeżeli istota czynu zbrodniczego imputowanego 
oskarżonemu nie jest udowodnioną, ten ma być niewinnym uzna- 
ny. Miejsce to prawa w swćj stylizacyi jest. bardzo nieszczęśli- 
we i często jest powodem nieporczumień. Tak np. w powyż- 
szym przypadku zamiar oskarżonćj otrucia dziecięcia wpraw- 
dzie nie był dowiedzio;ym, lecz tóż także nie było dowiedzio- 
nóm, żeby tego zamiaru nie miała; w przypadku zaś takim wąt- 
pliwym, gdzie zbrodnia podmiotowo dowiedzioną jest, a gdy 
zamiar pomysleć się da, prawo nasze w swćj tendencji jaką 
ma, tylko dla braku dowodów obwinionego od zaskarżenia im- 
putowanćj mu zbrodni, uwalniać powinno. Jakoż dało onoby 
się w tój myśli, lecz wbrew literze wytłomaczyć. M. K. 


Przegląd polityczny. 


Depesze telegraficzne. 
Paryż 24 kwietnia. Monitor zaprzecza wiado- 
mości podanej przez /ndepćndance bełge. o nowych 


uzbrojeniach morskich; w projekcie do budżetu 
nic. w tym względzie nie zmieniono. Pays (pół-u= 


rzędowy) zamieszcza list londyński o sprawie Ber- 


narda w tonie bardzo pojednawczym. 


Paryż 25 kwietnia. Artykuł Constitutionnela 
podpieśny przez Renće (tego samego, który na- 
pisał artykuł z pogróżkami przeciw Anglii za u- 
niewinnienie Bernarda) pochwala wstrzymanie dal- 
szego postępowania przeciw Bernardowi, albo- 
wiem skazanie go za przestępstwo na kilka mie- 
sięcy więzienia po uniewinnieniu go od. zbrodni 
pociągającćj za sobą karę śmierci, byłoby bez 
znaczenia. — Redakcya Consfiłutionnela oświadcza, 
że z powodu artykułu (pierwszego) o uniewinnie- 
niu Bernarda, nie było mowy ani o wyparciu się 
tego artykułu (desdveu), ani o ostrzeżeniu dzienni- 
ogłoski w téj mierze są przeto zu- 


Londyn 24 kwietnia. Rząd otrzymał wiado- 


mości z Kalkuty z 23 marca. Prowincya Oudy jest 


uspokojoną zupełnie (?); wojsko powstańców co- 


fnęło się do Sandero (do Rohilkundu). Nena-Sa- 


hyb z Qudy uszedł (raczćj należało powiedzieć: 
wyszedł, bo na czele kilkunastu czy kilkudziesięciu 
tysięcy stoi pod Calpee nad Dżumną i wchodziznów 
w związki z powstańcami z Indyj środkowych P. 
R. Cz.). Niektórzy Zemidarowie (właściciele ziem- 
scy) w Oudzie stawiają jeszcze opór. (Nie zgadza 


się to przeto najwidocznićj z powyższem doniesie- 


niem o.zupełnćj spokojności w Oudzie P. R. Cz.). 
Równocześnie nadeszły wiadomości z Chin z Hong- 
Kong z 15 marca. Według nich w Kantonie pa- 


nuje spokojność; na mocy edyktu cesarza chińskie- 
go, Yeh został złożony z urzędu a w jego miej- 
sce mianowany nowy gubernator, oka otrzymał 
peópczdwe do układania się z Europejczy- 
ami. e 


Turyn 24 kwietnia. Ogólne rozprawy nad pra- 


wem Deforesta zamknięte wczoraj zostały. Prawo 
przyjęte było w zasadzie 129 głosami przeciw 29. 
Rozprawy nad pojedynczemi artykułami jego miały 


się dziś rozpocząć. R i 

Tryest 24 kwietnia. Nadeszłe tu wiadomości 
z Hercegowiny z Mostaru donoszą iż Hussein (no- 
wy gubernator Hercegowiny) Kiani i Azis pa- 
szowie (ostatni znany ze swych czynów, komisarz 
turecki w Bośnii. P. R. Cz.) udali się 28 kwietnia 
z Mostaru do Trebini (miasteczko około którego 
toczyła się walka powstańców z Turkami P. R. C.) 
Wkrótce także Kemal-Effendi (nadzwyczajny ko- 
misarz turecki do Hercegowiny) ma yt się wraz 
z krewnym księcia. Daniela, do Trebini. (Z depe- 
szy téj widzimy, iż toczą się układy między po- 
wstańcami i księciem czarnogó a komisarzami 
tureckimi, lecz nie znamy ich toku i warunków. 
P. R. Cz.) zz } 

Genua 23 kwietnia. Dawniejszy żerant dzien- 
nika alia deł popolo, de Negri, skazany został 
za obrazę Cesarza Napoleona na 3 miesiące wię- 
zienia i 250 fr. kary pieniężnej. | 

Kopenhaga 28 kwietnia. Dziś ogłoszonem 
zostało prawo tymczasowe ograniczające od d. 1 
maja r. b. opłatę od przewozu towarów kanałem 
Edery, jeżeli towary nie zostają w Danii, lecz prze- 
chodzą tylko transito. (Zmiana ta jest następstwem 
zniesienia cła na Sundzie P. R. C.). 


` Jen. Lamarmora wystąpił był w Izbie deputo- 
wanych w Turynie przeciw rządowi francuzkiemu 
z czasów Tzeczypospolitćj, czyniąc zarzuty osobi- 
ste Lmartinowi i Bastidowi. Obaj ci członkowie 
ówczesnego rządu piei nte podaniom jenerała 
Lamarmora w słowach pełnych gniewu i obrazy. 
Gaz. Krzyżowa donosi z Turynu, że tameczny 
poseł francuski miał oświądczyć ministrowi hr. 
Cavour,- iż rząd: jego poozynie zabór parowca 
„Cagliari*. za prawnie dokonany. W innych zaś 
dziennikach czytamy, że rząd neapolitański gotów 
był wchodzić w układy z towarzystwem Rubatti- 
no, któreby «dały pozór uprawnienia zaboru tego 
arowca, lecz oświadczenie prawników londyńskich 
lodwiodło go od tćj. myśli. 
Komisya sejmowa rę wyższćj w Berlinie od- 
rzuciła przyjęty przez izbę niższą projekt do pra- 
sy o podwyżce e od z 2 burakowego > 
głosami przeciw 4m, a przyjęła rawkę, a 
traktat cl z PENNE nogo ad 
nić zawisłym 0d zwrotu tego podatku za cukier 
burakowy wychodzący za granicę. 
' antonilAtobakowski Redaktor odpowiedzialny, 
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$ 18. a) Pierwsza emisya postanowionego na 40 milionów 
złr. kapitału akcyjnogo wynosić ma tylko 15 mi- 
lionów ałr., przeto udziały założycieli i pierwo- 
t»ych subskrybontów na trzy ósme podpisanego 


Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 
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S 26888 riachako-aditżydokich TE o pa Gdyby wpłata w swoim ozasio usknteczniorą nio była, po- 
kolei północnój . « « + + + + + » 1838 loa. aig e statutów od 1go czerwca 1858 r. prowizya 
Lwów 23 kwietnia. Aina å i 
wpłaty wydawać się będą 10 lab 3Y,towe 
Dukat holenderski « « . « + MT + AWIACCKZĘ 4 44 | kwity interymalne brzmiące na imie właściciela. 
P pa yjski e WAYS" NAWE $ 8 t koomin subskrybenoi aa deim lub dwio pkoyo ah 
Jaaa ax dat Ś wity intorymalne na całą akcyą, Z redukcyi wynikające u- 
Rubel rosyjski © e 6 0 ekię: Doa JĄŻ e p e 4 1 36 łamki jodnój üköyí li k ; 
È yi policzą się jako cafa akcya, skoro ten 
a m HE PAC 57 Ale 3 = ułatnok niemuiój jak pół akoji tynki , 
Lisy amin A ta RE PR 79 e s Emis kwitów interymalnyoh liczy się od 1go ogerwca 
Oblig. indemn. galic. bez kupon. . . ... . . 78 25 z ; o 
panami subskrybentami, którzy przy pierwotnćj subskry: 
Eotyorka narodowe bor kupon mmm, ft —_E3 25, | poyi na wsohodnio-galicyjskio akoyo kawoyą złożyli, nastąpi 
Warszawa 20 kwietnia. przy wpłacie obrachunek, 
Półimperyały . . . . . Aa 20 ZYKA rubli 5 44 Wiedeń dnia 22go kwietnia 1858 r. 
Obligi skarbowe . . . . « « « « « » » s 90 11 C. k. uprzywilejowana kolój galicyjska Karola MLS 
a SR + a 6 als. ©, T n . — 22% -1- 
Listy zastawne LI okresu r i rubli |14 88 |— — 
kupon ich OF — 19; | SEE A RA 
Wroclaw 24 kwietnia. PRM NEA 
Banknoty austryackie. . « « « « « «1» » = inseraty 
Polskie bilety bankowe . . -. . . . Å: 3 ahi 
ta a Wi « prak, s. o 88 > 
Poztańskie ay zana ue | | | 11. a; RADA OGOLNA 
SYG social) b —' | 86Y, ać 
Oblig. kolei krak.-sziąsk. ; - « . . as E a Towarzystwa Dobroczynności 


: w Frakowie. 
*PEV=BIETSKTETTZEA YA DAETA JET ZA O TCZEW TEESE 
Przyjechali sd 24 do 26 kwietnia. 

HOTEL POLLEĘRA. Barycz Artur obyw. Lipowca. Szybal- 
ski Felicyan obyw. z Regulio. Lgocki Jan obyw. s żoną 
a Polski. Hosch Marya obyw., Hosch Ferdynand ob. z Gry- 
bowa. Książe Sapieha Leon obyw., Osberger inżynier, Ofen- 
hoim Wiktor z Wiednia. Hr. Plater Staniaław z Wrocławia. 
Hr. Bobrowski kn m obyw. z Poręby. Wolski Kajetan 
obyw. ze Spytkowic. kammer Belmar kupióo z Mysłowio. 
Kuhfahl Adolf kupiec, Scholz Hermann s Prus. Sobroth Ma- 
rya zDrezna. Ilr, Wimpffen Franciszek jenera? broni, Schón- 
feld Adolf pułkownik ze Szląska. Hamerstein pułkownik 
z Tarnowa. Almazy Karol pułkownik z Pragi. Baron Lipo- 
wski major z Galicyi. 

Wyjechałi: Forst G. E. kupies do Warszawy. Korsak Ed- 
mund: obyw., Janowska Jalia obyw., Gnoiński. Michał adwo- 
kat, Helzeit Dawid kupieo do Wiednia, Hr. Karnicki Teodor 
obyw do Lwowa, Wydżgowa Ksawera obyw., Gaszyńska 
Ludwika obyw., Wydżgowa Jadwiga obyw., Hr. Łoś Alfred 
obyw. do Polski. Hamerstcin pułkownik, Śchroth Marya do 
Tarnowa. Baton Lipowski major do Galicyi. Sabarth Franci- 
szek urzędnik, Hammer Selmar kupieo, Schols Hermann do 
Prus. Barycz Artur obyw. do Lipowca. Śzybalski Folicyan 
do Regulic. Kahfahl Adolf kupioo do Krzeszowio. Šohroth 
Marya do Tarnowa. 

HOTEL DRRZDUŃSKI. Adam Zdzióchówski obyw., Fran- 
le pe pork u Wiednia. Maciój Laudenbach fabrykant 
s Rosyi. 

HOTEL SASKI. Karol Bogdadski wł. dóbr, Julian Guno- 
wski, Ignacy Macherzyński obyw., Adam Macherzyński obyw.. 
Ludwik Bajer wł, dóbr Polski. Ignacy Kóstler kupieo z Po- 
sztu. Waleryan Rusiepowski o. k. urzędnik Heiaburga, Leo- 
= Stern kupieo z Ołomuńca. Aleksander Zakrzewski fa- 

rykant eukru z Tenczynka. Stanisław Btarowiejski właśc. 
dóbr z Bratkówki. Ignacy Własiński piekars s. Warszawy. 
Feliks Bakowski obyw. s Tarnówki. 

Wyjechali; Marya Delavaux wł. dób, Holena Masłowiozo- 
wa właśc. dóbr, Aleksander Zakrzewski fabrykant cukra do 
Polski. Karol Bogdański właś dóbr, Jalian Gumowski, Zdzi- 
sław hr. Bobrowski wł. dóbr do Galicyi. 


POCIĄGI OSOBOWE NA KOLEI ŻELAZNA. 
do wieczorem. 


Odchodzą z Krakowa : 
Dębicy: g- 13 m. 15. w poład. — 6. 9 m. 5 
do PELAR ira aTa f aska g. 9 mi. ©0%orem. 
do Wiednia: g. 6 m. 10 rano— g. 3 m. 36 po południu. 
do Wrocławia i Warszawy: g. 8 m. 30 rano. 
Przychodzą do Krakowa: 
zg 5 m. 20 ranó— g. Z m. 35 po południa. 
: g. 10 m. 46 rano— g. 7, m, — wieczorem. 
m Wiednia: g. 11 m. 25 połud.— g. 6 m. 15 wieczorem. 
« Wrocławia i Warszawy: 6 3 m, BG po poładniu. 
Z Dęby do Krakowa: 


artyści opery włoskićj obecnie w Krakowie bawiący, chcąc 
takżo xe swój strony chętnie przyczynić sio do pomnożenia 
grosza ubogich pod opieką Towarzystwa dobr. zostających, 
w poniedziałek przyszły, 
nie w tym oćla przedstaw 
Kraków dnia 22go kwietnia 1858 r. 

Prezydujący Lasocki 

(339-1-3) 


O OOOO 


Adolf Szachner 
GRAVEUR 


= przeniosłszy sklep swój wraz z pracownią do wła- 
e snego domu pod Ner 83 w gm 1 przy ulicy Gro- 

dzkiój obok kamienicy „Podciwieć zwanój, zawia- 
damia o tem szańowną Publiczność w spodziewa- 
niu; że będąc dotąd lat 18 łaskawemi Jój wzglę- 
dami zaszczycany i nadal starać się będzio RE 
kie obstalunki i wyroby tój sztuki punktualnie i po 
conach umiarkowanych z zadowolnieniem uskute- 


= ozniać. (354-2-6) 


N 
Zupełlna wyprzedaż 


towarów paryzkich 


ZLOTYCH I GALANTERYJNYCH 


z przyczyny opuszczenia Krakowa 


NG$Łpo nadzwyczaj ziżonych cend 


w Rynku Głównym naprzeciw cukierni 


We Redolfiego 


pod znakiem 


CEON ZAGR WWZM 
| lgnacy Mażek 


N. 468 ulica Śgo Jana. 


UA 


PORKGWAGCARN 


N OOOO A 


(353-2-3) 


: „11 "15 oład.— g. 2 7 , ` za HD) e, j 
a 22. SP GONE a> Uwiadomienie jarmarkowe. 
| Adam Lówenberg z Wiednia 
Wreść Obwieszczeń urzędowych |ua zaszczyt awiadomić szanowną publiczność, że on z wiel- 
w Nrze 93 Krakauer Zeitung. kim dóbórówyńm A aklo pry Stkioh gatunków medyolań- 
Końkursa. Posady: praktykanta lekarskiego przy krajo- skich i francńzkich 


wój radzie medyczoćj w Krakowie (ponsya taka jak prakty- towarów 


ama JEDWABNYCH 


encie (50 złr.); termin do końca maja, 
podezas ta (jarmarku w domu p. A. Czerny na placa 


URZĘDOWE. rypkowym: N; 498 ma 1szóm piętrze pozostanie, i takowe hur- 


En tem, jako też częściowo 25%, taniój jak ceny fabryczne sprze- 
Obwieszczenie. nach (340-3 


dawać bę 
W moo ogłoszonego W „Gazęcie Wjedeńskiój* z dnia 21 
kwietnia 1858 r. („Czas* ie Cz sę" ższćj Konoewyi |.. 
Porądzić 


dla o. k. wilejowanój arola Ludwika 
zee Qu. Król. Apostolska Mość ros raosy?. 00 zaj 
stępuje: 


W Drukarni „Uxan“, 


f ego 
lipca 1658, 
Rynku Gł6 


[N. 179] Pośpiesza ożnajmió szanownéj Publiczności, iż| 


CZAS z wtorku 29 kwietnia 1858. 


Bero i Weittenhtller 


posiadacze składu fabrycznego WYROBOW LNIANYCH 
w WIEDNIU 


mają zaszczyt donieść, że skład ich 


PŁOCIEN i innych artykałów Inianych 


znajduje się w handlu bławatnym | 
WABZIAIEGO 

O A U ZAŚ ) AEA AA 
gdzie takowe sprzedają się po stałych cenach fabrycznych, a mianowicie: 


w KBAKKOWIE 
1 sztuka płótna konopnego bielonego o 49 łok. od ceny zdr. 13 do złr. 45. 


Teo 4 O-A Taan inata tu il 13 i wyżej. 

T A „. kopowego 052 -y 9 go 12 1 wyżej. 

1 „ . webowego różnych fxbrykacyj o 66 łok. od złr. 17 do 140. 12 
j 


Chustki płócienne tuzin od zdr. 3 do 1%. Nakrycia na Stoły na osób 6, fi 
18 i 24— obrusy, serwety, serwetki, ręczniki, drelichy na mê 
terace, dreliszki — na każdą cenę. Za dobroć i prawdziwość rzeczonych płócie! 
odpowiedzialnym jest handel powyższy miejscowy, 0 (838-8-4), 
niejsza i najtańsza <=M 


parę set sztuk 


różnych gatunków, obrusów, ręczników i kilkuset tuzinów 
Inianych i batystowych chustek itp. 
żtan, Inianych fabryk w Rambargi, 
* i Hohenelbe. 


Zupełny skład z c. k, 
Reichenau 


Kryzys pieniężna, która od niejakiego czasu się wzmogła, spowodowała. mnie, wszelki kredf! 
wypowiedzieć, mój wielki zasób towarów poniekąd wypróżnić i mój handel płótnem od pół wiek? 
istniejący, zupełnie znieść, a do osiągnienia mego zamiaru służy mi teraźniejszy jarmark. Wstrzy” 
mując się od wsżelkićj szarlataneryi i pompatycznych wysławiań mych towarów, gdyż moja wyprze 
daż nie jest udaną, tylko przymusową i rzeczywistą; proszę na mój adres dobrze uważać, g j 
z żadnym handlem jarmarcznym w związku nie jestem, i za prawdziwe płótno i rzetelną miarę 1% 
czę tylko przy towarach, które osobiście w moim lokalu wyprzedaży sprzedaję. Może już nigdy 2 
wydarzy się okazya, prawdziwe płótna za tak tanie ceny kupować. Gdyż mojem głównóm zadanie” 
jest cały mój skład towarów wyprzedać, zatóm mogę z każdym wejść w konkurencyę, 

Tę ofiarę straty ponoszę, aby tylko za gotówkę szybko wyprzedać. 

Ktoby zatóm miał potrzebę z niżćj oznaczonych towarów lnianych, zechce się udać na gowo) 
Rynek do domu p: Bochenka naprzeciw kościoła ś. Wojciecha, gdyż dotychczas jeszcze cali 
sortyment wszelkich artykułów po następujących cenach znajduje się. 


Cennik ze zniżonemi cenami od 30% do 40%. 
1 sztuka nicianój domowéj sukni à 1 fl. 40 k. do 1 1, 48 pościel 


j- 


SU MONIA pasene Ani AFN ad Pi 
o 
„  szląskiego lniaucgo płótna 30 łokci od z zjł Rumburgskiego na 12 koszul . «16 — 34 
pingar Bozia ipe; — |$ 5 j Rambargskie, Irlandzkie i holenderskie weby 50 HM 
1 „o % Rumburgskiego na 6 koszul . . . 9 — |-$ i bł łokci od 16 f, do, . . . 100 — EM 
1 „. Holenderskiego 42 łokci na 12 koszul 12 — | 3 gf t sztuka kolorowćj materyi na poszewki . . . 5 — ‘i 
1 „ , Hornhuokiogo doskonałego 25 ł.kci . 13 — | ¥f Obrusy dreliszkowo i adamas, kowe różnój wiel- 4 
1 „ Y; lub 5, szerokie skórkowe płóino na Ar kości, zacząwszy od 1 fl. 4 


Swietnemu c. k. wojsku polecam się do ekwipowania, gdyż takowe w Monarchii już dosyć czę” 


d: osób wysokiéj wó 
J. Köstler 


w Rynku w domu Bochenka naprzeciw kościoła ś. Wojciech? 


SS Wina naturalnego 


(358-2-4) 


Roalnóść wiejska dwanaście morgó", 
obejmująca z nowemi budynkami P. 
Krzeszowicami położoną, jest a wol 


N danie WS. ia 
węgierskiego 300 butelek, stołowego 400 bu- | moéé powziąść można W RU pod Ls tO pióro 
telek po miernćj cenie z wolnćj ręki do sprzedania | Wgo Karola Wolańskiego. (360-1-9) 


Podeór d Jeleniem“, peT 
na gorzu „po (383-1-3) Q. k. TEATR POLSKI. 


| We wtorek 27go kwietnia 1858 r. 

dane będą trzy sztuczki: 
1) Ulicznik— 2) Okrężne— 3) Janek. 
Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek 
SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE | 


Koń z damskim/siodłem dobrze wy- 
jeżdżóny, jest do pozbycia, — Lekcye 
jeżdżenia konno dla młodzieży i wol- 
ža œ~ tyżowanie udzielać się nie przestaje, 

$È- konio młołe do (resowania przyjmują 
śpię w vjeżdżalni przy ulicy Starowi= 
ślaćj pod Nrem 297, (355-2-3) 


wys. bar, lep: | wilgotż. "b omii ioie i : 
4 £ daj (oj par. ra Ea N ki.różek stań Zjawiska w oięgu gsis 
Ś|3| prey PR i nałęłodie wiatru NTEBA Bapowietrzne pomoze 
AO Ronam |PoBumura wsglódza i í; | 80, i 
4 36 północny słaby pogoda z chmurami Kis 141619 
10532 03 38 65 IMA pochmurno + 1*0+ 7 
24| t|c29 96 | 52 54 poładniowy ; ao; ri? 
328 90 | +110 | 48" |póło.zach.  środaij » | po poładniu doszez r 
10527 85 | — 66 S0: |półnwach, _ słab » = |- sajan" 
|24 6929 04 | — 056 | 20 połud,zach, z n aii 47 nia 


ARION * vąpiińszy, entsoen drukarni. 


„Dodatek do N. 95 dziennika „CZAS“ z d. 27:Kwietnia 1858. 
Enseraty. | | = ERZE 


ss Obficie zaopatrzony = Ceny Wegla ; 
SKŁAD MEBLI W WIEDNIU W Wielkim Skladzie 


= | A 
pod godłem: „zur Ausstattung“ przy kolei żelaznej 


i i r l j ń i 1 . . e [| ) | e e 
w mieście: Wallnerstrasse N. 268 i 269 (obok Kohlmarktu) Siaga F MD, wiedeńsk J zdr 5 kr. 40 
kg swe zawsze w. licznym wyborze znajdujące się meble w każdym gatunku stylu i drzewa, ja- pół Siagi » ; » 4 p ZAP. 8 kr, PRAŃ 
0: do salonów, do pokojów jadalnych itd., z drzewa machoniowego, orzechowego i na sposób t k 18 
A sandrowego, w kolorze drzewa dębowego, tudzież jasno lub; ciemno naturalnym (bez politury), cetnar 9 7 > y — — r. p 
Ri gótyckim, m zle Beast i p la Blondel. il t k 
,Tzyjmujemy także eałkowite urządzenia hotelów, will i pomieszkań, ozdobami, lu- g Ę , 
mi Liy x ścian i sufitów aż do aii s a je ae TS pomiesz ań, ozdobami lu naj epszeg' o ga ur - u 
„ Wszelkie obst: na prowincyę i za granie kuteczniają si iem j p - z 
Ujlepiej i pakunek oblicza się podług SzkozyWiktycią ach i Az a Kraków dnia 20 sty cznia 1858 r. 
Z poważaniem Y 
-3 A 288-5-10 
(886-3-6) A. Legerer. M. Winter. E. F. Zlamadt. i $ G'ebh ardi. 


Najwiekszy Sklad KAROL SUCHY 


i Nynowie 
wszelki i l SJ 
eg 0 rodzaju c. k. uprzyw. fabrykanci zegarów 
i nadworni zegarmistrze z Pragi. 
mają zaszczyt względom Szanownćj Publi- 
zności polecić swój skład 
Y ori ij po j 
Zegarków złotych i srebrnych 
NY J 
U | własnego wyrobu w Szwajcaryi; zegarów 
N |do podróży, łańcuszków złotych do 
zegarków męzkich i damskich i wszelkieh 
innych najnowszych wyrobów francuzkićj i 
gle „skćj bij ute ryi. 
Sława jaką dom ten posia- 
„Sława. jaką posia: 
da, dostateczną stanowi rękoj- 


A 


| CHOTTEN. 


a mią za dobroć jego artykułów. 
iniejszóm zawiadamiań Wysoką s3zlachtę i Szanowną Publiczność , iż z mego głównego magazynu w Wie- Miejsce sprzedaży podczas 
| op s e aao Ż sp a SABA wadę ak "jęk fotę i takowe Ude MATKĘ po nadzwyczaj jarmarku znajduje się 
ch. sprzedawać pi Ponieważ to nie jest moim zwyczajem uzasadniać sprzedaż moje wszelkiemi r e 
D aa anega anak a że dla laro % pewnością EAE i się kan. iż nie osad zł nd szarlata- w hotelu. Drezdeńszim 
w jarmarcznych, ośmielam się zwrócić uwagę ha następujący cennik, który niezawodnie wszelkim wymaganiom: (W: W. 2. 
alosyć uczyni. Nadmieniam przytćm, iż za prawdziwe płótno i miarę wiedeńską zaręczam i po-|-— ja U 
Walai każdemu kupujacemu urznąć łokieć z kupionćj sztuki płótna, aby się o czystości 
léj na wszelki sposób, jaki mu się podoba, przekonał, i odbiorę każdą Ssziukę płótna 
(tak tu, jaka i w głównym magazynie moim w Wiedniu), jeżeli nie będzie z czystego lnu. 


Cennik po cenach tylko stałych, 


A. Gatti 2 Florencyi 


składając wielce Szanownój Publiczności za dotych= 

czasowy łaskawy. udział swe jA a NY po- 

dziękowanie, ma zaszczyt niniejszćm oznajmić, że 
ogłoszona już 


które dotychczas kósztowały teraz tylko | : które dotycheżas kosztowały teraz tylko Nadzwyczaj a o gy 
i tuzin płóciennych chustek do nosa . . .4złr. — kr. 2 złr. 30 kr. | A tuzin serwet adamasżkowych . . . . . 6 złr. — kr. 8 złe, — kr. . ad wyczaj tania kat A 
Į įm chustek czystych batystowych . . 42 „ — , 44.51.30 » w, lnianych damskich doublę . 9 „— „ 5, =, i | p 
| brua hoz. awo gei « ikre oai lsce $ ». — „30, | 1 obrus do kawy we wszystkich kolorach. 1 „ 40 5 — „52, A / | 7:4 
Tiaa MAaSZkOWY io « «4 42 sklera Dip , — „48, 1 tuzin nee na wety we wszystkich kò- | | | W 
wielki Ini brus adamaszkowy . « + * » — » 20s 30, orków odseslosb, WOAS „|. . 1 1 „ abit ©. peggioz m) ED FA (Em 
kasi szarych pyoaików R żyd niq: „raty òT » dk 2 = Ń - garnitur adamaszkowy na g iant i A 6 E ET ny WA. 7 "Ads bl=>SI 1 y N 
mki w sztuce, łokieć . . . . « « « Pig — y4 » NE y na 6 osób, czysto- 
| tuzin ręczników lnianych adamaszkowych 9 "Gr WZ 57,130» , lniany double-adamasżek ~ « « . 12 „— „ 6 is] PRZEDMIOTÓW 
l” Ak tureckich do ma ae Riedo FR iS raw! A) s 1 garnitur damski na R = 2 RE a 2 IEPES Da i ; i R 
i i m » » n , bardzo deli- A 170 
l À oaty S TE RA e z bain F » 1 — y katny ooid TTET DAVA 261',— a og a SZTUKI RZEŻBIARSKIEJ 
Tn uh , lab $ (tu, zielon 
ore aibad wafatna? j R -okieć wiedeński mara Prado, pserezyweć anga grade asia 
D 0 , z Siena, i rozmaitych innych kamieni w naturalnym kolo- 
ennik płócien na iokieć wiedeński. zd ORO 
4 [| Wa kið i medycejskie, Urny z Pompei i Her- 
l które dotychczas kosztowało teraz tylko które fotyohon kosztowało teraz tylko Katanu z Czary zaśladowaao dj najpiękniejszy: Sta 
L 4 g 7, zwierzęta, 
l ‘etika płótna na 6 koszul . . . . . . 8 zb. kr. Bzłr.— kr. | 1 sztuka płótna bardzo delikatnego rumburskiego, poaa aata A mozaikowe stoły prad PRA PO ejt 
IS „  gszląskiego 30 łokci wied.. 10 „ — » Sa B0 4, 52 łokci wiedeńs. na 15 koszul . . . « . . 28 złr. 17 złw. | sze fantazyjne — do pey i upiększenia salonów, gotowalń, 
Ery a T dojdę o 80 łok.wied.13 „ — » Ww = 1 b weby 50 łokci wied., JA szerokićj Tta Hs 264 Ek- s Wrin ena erat „Posików, iełoónaistorysh itp 
L» „  zprzędziwadelikatnego30ł.14 „ — » 8 „=a 1...» „  irlandzkićj,50. łokci wied., */, szer +30; i, Id gaz] EEE Zoobkzczeniem 400, jeté ękó Peh Aa 
Cz „  aicianego 30 ł w, 5/, szer. 18 „ — » 10 22:, po „  holenderskićj.50 łokci wied; Jé szer. . 38 a , 22 5 AE miotaci Pó, przy ` ay 
uao » jak skóra 97 łók. wied. . . 15 „— » NT? dd 3 hernhutskićj „0 łokci ut ied, JĄ FTA PRO 36, 25 i» jesz0ze na krótki ozas się przedłuża. 
U» „  trybawskiego 37 łokci wied.15 „ 30 » 9,80 „ l , „ . delikatnćj holenderskićj nicianćj 50 łok. iejsce sprzedaży jak. dotad 
LUĘB „  końopnego z Rygi, 38Łw, 17 „ —» 10 „30, wied., 4 szerokiej . ©. +» Err 40 „028568 Twówi ej 
1» „  łańcuszkowego, 80 łok.w..22 „ — „ 12 „30, 1 » „  delikatnój szwajcarskićj, 50 łokci wied. didie dni we d ie 
» „ holenderskiego 42 fok. w i 8, szerokićj , . . « + « Ms a b0 „ 84 „ |W domu pana Húdetza na placu Ferdy- 
l na 12 koszul . : * : . „ =, 10 „80, i gór bardzo ania 4 płótna belgijskiego ko- nanda pod N. 19. (38-2) 
» „ _ brabanckiego, 42 łok. wied, + 12 ronnego 50 łokci wiedeń., 5/4 szero- 0 RE R fi 
l na 12 koszul . » ; * « o © m» PES. m a ASTREI) ii 02 0 8: . WE. i > ” ` 
s „ delikatnego hohenelbskiego l .»- Weby bardzo delikatnej batystowćj 50 łokci Fabr ka Posadzek 
nicianego 42 łok. wied. na wied. 5 szerokości . . . . . , . 90—200 48—100 zr. 
12 koszul. « « hors r, £, 14 „ = 


| w Plassy przy Pradze w Czechach 
NE tego znajduje się w składzie wielki dobór Kołder z wełny owczéj z kutasami, od 12 złr. 30 kr. para zacząwszy; oi 


Apa USY do kawy ze Inu, wełny owczćj i jedwabiu; Sradle lniane; 2 i 2% łok. wied, szerokie płótno ma prześciera- LEOWRDA SPIELER | NM 
A bz szwu; garnitury ua 6, 12, 18, 24 osób 0d 3 do 100 złr. — Szczególną uwagę zwracam na wielki dobór saskich |,, | : 


h ohra 


ry 


dokładnie na moją firmę uważać. Obstalunki pozamiejscowe przyjmują się w moim głównym magazynie w Wiedniu, Stadt, 


(341-3) lmują się. (331-2-3) 
~ 


Dodatek do dziennika „CZAS“ z dnia 27, kwietnia 1858. 


Dorae onh s _ qareguiłędsiek do drionnike OMARG z dnia Ołukwiętnia 185S agp TO E -Tadek ai - 


Podpisany ma zaszczyt oznajmić niniejszém wielce 
Szanownćj Publiczności, że ze swóm 


wielkiem 


ANATONICZNEW MUZEUN 


tudzież z nowóm 


Panorama i Camerą obscurą 
do Krakowa na krótki czas przybył, i takowe pu- 
blicznie pokazywać będzie. 

Anatomiczne Muzeum jest wyborem modelów 
z gabinetów anatomicznych w Wiedniu, Paryżu i 
Florencyi, z wosku całkiem podług natury przez 
niego samego wykończone i zawiera z usunięciem 
wszelkich obrzydzenie wzbudzających i nieprzy- 
zwoitych przedmiotów tylko takie, które damy i 
mężczyzni razem oglądać mogą. Panorama przed- 
stawia najnaturalnićj w najtrafniejszych obrazach 
najinteresowniejsze sceny okolice i miasta, Camera 


UWIADOMIENIE. 


ANTONI KOCIPIŃSKI 


Miejsce przedstawienia ma Stradomiu pod 
Zamkiem na placu, na którym się w roku ze- 
szłym Cyrk Renza znajdował, w umyślnie na ten 
cel zbudowanych eleganckich wozach codziennie 
od godziny 9ćj rano, a w święta od 3éj po połu- 
dniu do 9ćj wieczór. 

Cena wnijścia od osoby . . . . . «: 20kr.! 
dla e. k. wojskowości włącznie do podoficera 6 „| 

Dzieci płacą również mniej. : 


tkiem r. 1858 


MAGAZYN MUZYKI, 


Tak w muzeum jakoteż w Panoramie starał się ; Instrumentów muzycznych i wszelkiego rodzaju 


podpisany tylko najpiękniejsze widzenia godne przyborów artystycznych. 
przedmioty przedstawić, przeto spodziewa się li-, 
cznego łaskawego odwiedzania, na które naju- 
przejmićj zaprasza Eliasz Hahn 


anatomiczny modelista. 3 


Panom profesorom i lekarzom sporządza ana- 
tomiczne preparata jak najdokładnićj. ` (357-2) 


kiera, przy ulicy Berdyczowskićj. 


kaliów za granicą i w kraju wydawanych, instrumentów pier- 
, wszych fabrykantów, fortepianów, pianinów, karmonium itp. 


| Załatwia wszelkie polecenia z qrowincyi 


z ogrodem i łąką w gm. VII Piasek przy ulicy. © ćej, koszta przesyłki nie rachują się. 


Czarnój pod N. 19 położony, jest do wydzierża- 


"wydawca muzyki i właściciel magazynów muzykalnych wKi- 
jowie, Kamieńcu Podolskim i Kiszynowie, otworzył z począ- 


W Żytomierzu w domu Gilla, pierwćj Ja- 


; Magazyn poleca się doborem jak najkompletniejszym: muzy- 


;wypisującym muzykalia za rs. 10 lub wig- 


Katalog własnych nakładów wkrótce rozesła- 
nym będzie. (8147-2-3) 


obscura zaś otaczające przedmioty i osoby żywe 


wienia na lat 12. Bliższą wiadomość powziąść , 
poruszające się jak w rzeczywistości. (e 


6 
meżna tamże. 43-2-3) | 


DOM 


Doniesienie jarmarczne. 
SKLAD 


E : 
= All= 
w WWERCZEDOWE A 
podczas jarmarku w hotelu brezdeńsiciim. 

Nin'ejszém mamy zaszczyt donieść W'ysokićj i Szanownćj Publiczności, że i na tn jarmark przybyliśmy z znacznym za- 
pasem wszelkich gatunków prawdziwych towarów płóciennych 

ai oraz podajemy do powszechnćj wiadomości nasz CENNIK-qz; 
zwracając uwagę wielce Szanownćj Publiczności na ten szczegół, że z żadnym podobnym handlem w jakimkolwiek związku 
nie zostajemy. 

Rzetelność i punktualność nasza, 
wość płócien i akuratność miary 
lecz tylko za te towary, które się w naszym handiu Kupują. 


CENNIK 


od pół wieku ogólnie uznana, zaręcza za prawdzi 


REŻ YW NGROWIO e 


| w Oświęcimie u St. Dołkow- 


owarów płociennych| 


j 


| 


aaa 


nę $ prawdziwój Suys 
= rosyjsko-chińskiej 
© Karawanowej 


| z Składu mego 
sh 
w Y, funt. paczkach oplombowanych, moją firmą opatrzony is 
po cenie za */, funtowe paczki herbaty czarnćj z kwiate 6-8 
Tab. sr. 1 kop. sr. 50— rs. 2—rs. 2 kop. 40 — 3 — poje” 
złr.mk. 3. złr. 3 k. 45—zr.4 k. 30—zr. 5 k. 30—7—1 
4/, fantowe paczki herbaty Żółtćj na rub. sr. LOW: 
złr. mk. 10. 1% 
Nabyć można w handlach pod firmami: Mare 
w Białćj u Karola Hampel:  _„ Rozwadowio u K. 
„ Bochni u P. Niedzielskiego. ckiego. , gym 
„ Dzikowie u N. Giryńskiego. „ Schlan u W. Nedwied I 
„ Drohobyczu u.Ch, Piroszka. „ Szegedynie u Anton: 
„ Gracu u J. Wilfing. mayer junior. 
„ Grosswardein u J.C. Róssler. „ Silloin w Franciszka 
„ Iglau u p. F. Bargehra. „ Samborze u Fr. Karols 
„ Josefstadzie uEd, J. Traxlera latowsiiofiu oh 
„ Jarosławiu ubra. Juśkiewioz „ Stanisławowie J. Mahi 
„ Kołomei u Th. Ziachariasie- ot Com. | 
wioza & O°. „ Sanoku u Jana Jaxli, 
ZachKrzysztofowioza „ Turco u A. Czyrniańsk: 
„ Tarnopolu C, Latinek. z 


> Łanoucio G. Danielewicz. a 
„ Niemes u Fr. Otto Mrzin. _„ Wie niu Izydor Bayer L 
renzenbergor Ś r" 


„ Wiednia u F. Fürst. A. 
Kärntaerstrass? y f 
W „ Wadowicach u Jg. Pro”, 
„ Przemyślu Ed Machalskiego „ Zaleszczykach u J. Koórę 
w Rzeszowie u F.Jaśkiewioza skiego & Comp" 
Ewe Lwowie utrzymuje główny skład tejże" ZEM p 
| herbaty Juliusz Reiss. : w 
| Ga Obstalunki zamiejscowe wprost do składu mego Się 
wanego uezynione, w ilości najmnićj złr. 10 przy e 
czeniu należytości, uskuteczniają się natychmiast fr 
co, na koszt handlu 


"Aasrol Herrar w Krakowie 
=e | 


Fol- 


poids 
Gi 


skiego. 
„ Pradze u J. Chlumetzkiego. 
u Józ. Priebsohą. 


Podpisani mają zaszczyt oznajmić niniejsze”! 
wielce Szanownćj Publiczności, że swój Skla 
' angielsk'ch i czaskich ; 


5 ZA A UkiwEĆ 
TOWARÓW SZKLAWNYGK 
' krzyształowych, porcelany 
naczyn kamiennych i zwyki” 
| go szkła 
na Kazimierzu na rogu przecznicy obok izra 
skiéj szkoły głównéj pod N. 71 gm. VI w K 
kowić, jak najobficićj we wszelki zapas tak ni” 
zbędnych jakoteż zbytkowych dotyczących arty! 
|łów zaopatrzyli, i takowe sprzedają po cenać 
| stałych fabrycznych najumiarkowź 
szych mianowicie: Zwierciadła. zwykłe i sz 
wane każdćj wielkości w ramach i bez ram; wazo! 
kie najgustowniejsze przybory szklanne krzyszł” 
łowe 1 porcelanowe do serwantek i ozdobienia £ 
towalń; karafki, flaszki, puszki na herbatę i W 
kier; porcelanowe naczynia stołowe pojedyńcih 
lub też w serwisach na 6, 12 i więcćj osób; oil 
kowite przyrządy do umywania, porcelanowe D; 
szyny do kawy; nowomodne lampy z wazonika 
na kwiaty; pory do pisania, ciężarki na list! 
w różnych kolorach i gatunkach od pojedynczy A 


i 


20—24—35 złr. 


kr—$—4—5—12 złr. 


pych dla Dam i mężczyzn, tuzin po 


48 kr. począwszy. 


miejscu osobiście uskutecznionym był. 


W Drukarni Czasu. 


Wszelkie gatunki weby rumburgskićj i binefeldzkićj 50 i 54 łokci 
„ wiedeńs. 18—20—24—28—35—40—45—50—100 złr. 
1 tuzin prawdziwych białych płóciennych chustek do nosa 2 złr. 


Z powodu szczególnych stosunków znaj 
dług najnowszego kroju (niepranych), które za połowę k 
Szczególnićj zwracamy uwagę na więcćj jak 100 gatunków skarpetek i pończoch saskich nicia- 


Wiejsce sprzedaży znaj 
MEW Krakowie W HOTELU DREZDEŃSKIM, Bp 


ME” we Lwowie W HOTELU DE LEUROPE również tylko podczas jarmarku. -3 
IE w Wiedniu (Stadt Spiegelgasse N. 1088). TĘ 


Obstalunki z prowincyi po cenach wyż wyrażonych uskuteczniają się 
z naszego głównego składu w Wiedniu Spiegelgasse N. 1088, 


przez cały rok za frankowanćm nadesłaniem pieniężnćj należytości jak najtroskliwićj i najspiesznićj, jak gdyby obstalunek na 


1 sztuka kanafasu kolorowego niepełznącego na pościel, 30 łokci 
wied. 5 złr. 80 kr.—6 złr. 30 kr. do 10 złr. 

białćj kradli atłasowćj na pościel i gatki po 4—6—10 do 
12 złr. 


1 


dują się na składzie kilka gatunków najcieńszych Koszul płóciennych, po- 
ich ceny własnćj, sprzedajemy sztukę po 2—4—6 złr. 


3—4—1516—7—8—25 złr. najcieńsze; oraz na płótno 2—21, i 3 łokcie sze- 


rokie na prześcieradła bez szwu; tudzież kilkaset tuzinów francuskich chustek z kolorowemi brzegami sztuka od 


duje się jedynie tylko podczas jarmarku 


PTE VE R 


(839-1) 


1 sztuka płótna. z dzy, 30 łokci wiedeńskich na prześcieradła 1/, tuzina prawdziwych niebiesko drukowanych płóciennych chustek 
i, 6-7 8-110 złr. 4 5 do P+ dla mężczyzn 1 złr. 36 kr., 2 złr. 30 kr., 3 złr. 

l „ płótna wi i 30 łokci wiedeńsk. 6 złr. 30 kr.—7, o 6 złr. ; 
E k 14 „ /prawdziwych francuskich chustek batystowych 1 złr. 86 kr. 

1  „ płótna 5/, szerokiego, cienkiego z ręcznćj przędzy szczegól- do 2—3—4—10 złr. 
nie na pościel 30 łokci wiedeń. 8—9—10—11 złr. 4 „  brukselskich chustek do nosa batystowych lyońskich 3—4 

1 „ płótna Bad cieńkiego herrnhutskiego, 5/, szerokiego, 30 do 5—6—15 złr. | 
łokci wied, na 6 koszul 9—10—11—12 złr. Ą 1 „ wielkich serwet stołowych 2—8—4—8 złr. | 

l1 „ płótna cieńszego szwajcarskiego %/ szerokości, 25 łokci 1 „ ręczników dreliszkowych 1 złr. 20 kr. do 2 złr. 30 kr.— 
wied. 10—11—12—14 złr. | 4—6 złr. - 

1  „ płótna skórkowego 38 łokci wiedeńs. 8, 9—10—12 złr. l „ ręczników adamaszkowych 4 złr—6—8—15 złr. 

1  „ płótna rumburgskiego na 12 koszul 10, 12—14 do 18 złr. 1 obrus wielki adamaszkowy bez szwu 1—2—3—4—5 złr. 

1 „ weby irlandzkićj 54 szerokości, 38 łokci wied. 12—14—18 l serweta do kawy rozmaitćj wielkości i w różnych kolorach 24 
do 20 złr. kr. do 1--2—3—4—5 złr. 

l „ weby szwajcarskićj na 12 koszul 14—16—18—20 złr. 1 tuzina serwet desertowych 24 kr. do 1—2—3—4złr. 

1 „ weby konsian 8 szerokości, 50 łokci wiedeńs. 18 1 garnitur adamaszkowy na 6—12—18 i 24 osób od 4 do 80 złr. 


A 


do najozdobniejszych i najgustowniejszych; cześ 
szyby do obrazów i okien, szyby na okna W 
stawne do sklepów; wszelkiego gatunku szk% 
do lamp olejnych, kamfinowych i oświetlen* 
gazowego rurki, banie i umbry: pa 
koniec zwykłe szyby do okien na stopę kwad!” 
tową po 5 kr. bez wprawiania a po 6 kr. z wp” 
maniem, przy urządzeniach całych domów jesz 
anićj. 
Przyjmują również wszelkie zamówienia robót 
| obstálunki na prowincyą i uskuteczniają takowe J’ 
|najrzetelnićj i najspieszniej. ` 
Mg" Podczas jarmarku miejsce sprzeda” 
w Rynku w budzie koło B% 
jtnsza naprzeciw głównćj sprzedaży ⁄“ 


tonin. |... Bracia Bazes . 
(352-3) handlujący szkłem i porcelaną w Krakow 
PE ema ATO r AMT e 


| KAPIEI 


N 


PAAS 


| 


p 
W IWONICZU 


| 


, dmia E* czerwca. 
| lekarzem: zdrojowym jest 

|- Dr. medycyny i chirurgii Karo! 
Moszczański. 


Przyjemnie Ram zawiadomić szanowną 
(w przybywejących nowych zabudowaniach już w bie 
roku MS? wit. w stanie pomieścić większą ilość fg 


Pabliczność » 4) 


ież wszelkich dok 
n „> EE taa niej ładamy starań, aby pod 


i dowód o wzrościo Ioe iag err aii 

Zarząd wód mineralnych w Twonio? 
dnia 18go kwietnia 1858. G 
Czapliński Antoni rządzea drukarni. 


